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Upraszamy o wczesne odnawianie ;gać nie można. Co do socyalistów, to ogół rządowi, ża dał tię ubiedz nie tylko Wil- ;weccy pasą nu dworskim gruncie, vrzystąpił da | wiej, gdyż jeżeli srawe pójdzie zwykią drogą, 


prenumeraty. 

Wynosi ona miesięcznie 1 ał. 10 ct. 
Kto przyszle tylko 1ał. — temu pienią- 
dze będą zwrócone. 
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Przegląd polityczny. 
Lwów 25 zaździeruika. 
Zaamisnny wypadek: rozwiązania Socya- 
listyczzych stowarzyszeń wa Włoszech, zbiegł 
się tem z innym również znasmmiennym wypad- 
kiem: w Neazolu Crispi wziął ślub kościelny 
z dosnę Ling, z którą 26 lat żył w porubatwie 
i córki swej, wychodzącej wkrótce za mąż, nie 
ochrzaił., Stary bozwyunanicwe 84 PrZELHŁORS 
tymi wyrudkanmii, m jeszcze bardziej tem, Że 
uwród przyjął je spokojnie, nawet x zadowol- 
nieniem. Prostymi dekretem króiewskim rozwią- 
zano Wszystkie siowerzyszeniae nietylko jawnie 


zawsze był ira przeciwnv, a oo do powrotu j 
Orispiego na łono Kościoła, to — utrzymuje 
bezwyznan'owa prasa -— jest to prosty interes, 
czyn ojoowskiej miłeści i uio więcej. Jak da- 
wniej, tak i teraz Csispi nia zna Kościoła i 
będzie go po dawnemu traktował, jako spisek | 
przeciw państwn, a ślub wziął tylko dlatego, 
żaby ułatwić zmrięście córce. Jej narzeczony | 
należy do sycylijskiej rodzisy wrystokrutycznej | 
i nasiąkłej przesądami religijnymi; ona wsbra- | 
miesa ig ptzyjąó penny nieochrzczonaj i zro- | 
dzonej w związka nieślubnym, więc Osispi je- 
dynie te przeszkody usuwał przed oórką, a: 
vaógł to zrabió z czystem masońskiem sumie- | 


go, to miech pamięta, żs zawsze muszą odb jać 
sig skutki dłagiego posługiwazia się szubta: 
wcami. Nawet pamiętną, kilka miesięcy temu 


A „ARE sa niine: | wygłoszą w Neapolu mowę Crispiego, w któ- 
socyalistyczne, alo i pokrewne im filantropijne; rej on rzekł, że powrót do Buga jest konis- 


wykoiano domowe rewirve u przywódzców 50- 10. 0 
atalii czo ik, zebra: o Eero koe, spisy | Szny, tłómaczą Hg ża rok z że Crispi 
owionków, listy skła dok, fundusze, jakie się sue- | nc preygorowy am swój tub, którego boz 
lazily, a wazysęko to cdbyło się zuy 7łaie apo- | takich manewrów możeby nie otrzymał. 
kojnie, baz żadnogo opora ludności. Slub Otis} , S4 to komentarze godne masonów. My; 
piego był cichy, dokonany w taje:znicy, jakby wolimy wierzyć, że Crispi, gdy błądził, to w 
wstydliwie, bo rzeczywiście 70-0ioleini szef ga- dobrej wierze, i że teras, choć późno, szozerze | 
binatu musiał być nieco żanowaty tem, że do-| sią nawrócił. Wolimy wierzyć, że podając kró- | 
pieru tesa spełnia to, 60 winien był społeczeń- | lowi də podpisu dekret, rozwiązujący stowa- 
stwo, sobie i stej doznie jeszcze piged ówie:- | TEYSZENIA socyśliutyczne, któych 
cią wieku. A jednak, chcó tajeroniszy był ten | godłem: „Ni Boga, ni obowiązaów*, był przee | 
$ub, dowiedziała się o zim publiezeość i zze- | Jęby tą amg IMmyśią, która zeprowsdz 
biła. niespodziankę sqdziwyin nowożeń2cy : douną Lisą do stóp ołiwrzu. 

tłum po neapol.tańsku hałaśliwy przywitał wy- ; IA =m l i 
chodzącą z kościoła parę grzimiącemi eyviva! Wozoraj zebrał się parlamant . teauonski * 


i 


niem, bo K soiól i jego obrzędy uważa za zu: | 
pełao nie. Jeśli takie tłómaczenie bóli Ovispie- | 


helmowi II, ale nawet dzieznikarzom pary- 
skim. Prasa ministeryaław broni rządu za- 
pawaieniami, ża on nie zaniedbał ckarzać 


£orącego współczucię wielkiemu przyjacielowi | 


Francyi, nadto zaś nie ma obawy, by przy- 
sziv car zmienił politykę ojos, bo nie zechce 
oddać fiza*sów rosyjskich na łaskę niezniestich 
kavitalistów. Kwestya pizyzułego stosunke re- 
publiki do okrata tak żywo zajmuje opinią fran- 
ouską, ża Journal wezwał różne znakomitości 
do wypowiedzenia swych, zapatryw=ń. Otóż 


| wszystkie te znakomitości wyraziły pekona- 


nie, žo choćby catewisa mił iune, niź jego 
njsiec npodcbawia, jedawk nie uchyli się od wy- 
teuięiego kistunru, bo w jest po prostu nie- 
możliwością. Wioski senoir Bowzhi nupisał: 
„Polityka Aleksandrą II byia wyb ena; wprew- 
dzie nie ushyliia ona nic ziego, ale nie dopu- 
Saiła do wiąkszych fatalności. W teraźniejszem 
położeniu Etropy nignodcbsu marzyć o inuym 
sukcesis, Alekrauder III wie był wielkim ozło- 
wiekiem, ale był rozsądnym". Rezultet dysku- 
syi Jest tan, že jeśli poziądsk nie opuści afsr 
psterabarskich, to w polityce mio się nia zmie- 
ni. To samo przekonanie panuje w Angli i 
Niemczech. 

Nordostsee Żtg. donosi, że yacht ceEaTZY 
Wilhelma „Hohenzolleru“ Otrzymał rozkaz 


; przygotować się w drorę do Petersburga, z | 
pierwszym : czezo wyiką, że w razie ŻgOau Care, cesarz wice, 


pojedzie na pogrzeb. W takim razie brat jego 


niku, Wörth“. Półurzędoway przeczą temu do- 
niesi3NiU. „1 
Do Gazety Krzyżowej ęiszą z Poiersburga : 


sisrszego pastucha i wezwał go, aby stąd bydło od- | powolną, ciężką, pelag formalistyzi, nątenozas 
pędził, na co mu pastuch srogancko się ojgrożał efekt kary przepadnia zupełnie. A tu przecień 
i ani myślał wię oddalić. Wobec tak zuchwałago nietylko na tem zależy, żaby winni byli uka- 
oporu, $p. Twaidijewicz uderzył go trzciuką 2 razy rani, ale i na tem także, żeby ostrą i sū- 
#0 plecach i w teu sposób odvędził z łąki swego rową karą przeciwdziałać sbrodniczej props- 
chlebodawcy. Pastach, wrzestą»szy „zasi wid mens gandzie socyalistycznej. 


byty“ pogonił do wsi. Nia złego wie pzzeczawająe, | = 
Korespoadencye. 


siadł Twardijowicz na swój wózek i zdążał, jak | 
Wiedeń 22 puździernika. 


zwykle przez Łozówkę z fornalami do domm, Na ' 

Sattym  poczętkn wsi jednak oczekiwała go horda | 

glopóiy z Arągami i zatamowała mu drogę, wzy- | Izbie postów yrzedłożono dwa projekty 
wając,' by siadł z wózku i krzycząc „bywyś pr- ustaw głęboko sięgających w życie ekonomi- 
| stusha, my schi sud zrobymo”. Buby rawcływały | czne warstw piacujących. Jedea dsotyczy.odpe- 
chłopów „zabyjtn ho, zubyjte lacha“, Napróżno w i czynku niedzielnego, a drugi wydriałów robo* 
sposób łagoduy Twardijowicz zwrnasł się do hordy | tuiczych i urzydótw pojadnewczych. Ca do od- 
1 usprawiedliwiał się, napróżno obiecywał, Że ps- | poczynku niedzielnego, przyjęto jeko zasadę 
Stacha wyragrodzi, żo u nie nie tobil, TOZJUSZONA Í yy przedłożeniu rządowem, ża wszelka robota 
horva rznciia 8ię nań, powaliła gı w. ziemię i drą- lek dwiełnicza ustawaó ma w niedzislię na 24 
g-mi tak długo go okiadała, póki nieszozęśliwy da- | godzin, Tylko praca konieczne celem utrzyma- 
wał znaki Życia. Pod 'z68 tej ckrntaj sceny opra- | pig warstatów w porządku, albo mie dejące sią 
wcy pułarasli Twardijewiczowi ręce i nogi. Nie | odroczyć za wzglęłu na bezpieczeństwo publi- 
pomogła obrona urandarza, areadarzowej i kilku | egne dalej piece nad upoiządzysniem iawenta- 
formoli, którzy Twar lijewiczowi tywarzyszyli, słbo- rza ! zajęcia przy dozorze nad maszynami itp. 
|jwiem horda zbójecka każdemu, któryby stacął w | wyjęte są Od tej reguły, wszelako robotnicy 
, obronie „surdutowego* śmiercią niechybną groziła! | ¿emi pracami zajęci, mają co drugą niedzielę 
| Widzą i, ża lach już znaku Życia nie daje, rozeszli Í być od prsoy zupałuie zwolnieni na 24 godzin, 
| się, zostawiając Twardijewicza w kalaży krwi, na | kibo co trzecią niedzielę na 36 godzin, albo — 
| wpół niażywego. | jeżeli mimo ich zajęcia możliwem im jest być 
dedan z kobiet, dawsiejsza słażąca Twardije- |pa nabożeństwio niedzielnem — wyznaczony 
ukryta niedulexo miejsca, na którem zbrodnię Í dą nich ma być jeden dzień powszedni w ty- 
| povełuiono, widząc, że borda się oddaliła, przystą- | godniu z odpoczynkiem 24 godzin. Wyjątki 


lis go z, ks. Henr*"k będzie mu towarzyszył nA paacer- | piła do Tweardjiewicza, który dawsł jeszcze znaki | speoyalae od odpoczynku niedzielnego w dro- 


„życia i poczęła go cució, Wtedy Twardijewisz | dze rozporządzeń cznaczyć mają minister han- 
| ostatkie m Bił rzekł: „Łucka, to ty; pomoży meni | dla w porozninieniu z ministrem spraw We- 
 piduesty sia i poprowady mene pare krokiw, ot tu | wnętrznych i ministrem oświaty, zaś osądze- 


— a w swem ;cieszkunie znalazła ons muó-. Da Sóżyę dudzwyczajną, która jedżuk siale od- „Odkąd księżniczkę Alioyę powołano do Li- do korczmy*. Kobieta dźwignąwszy prawie nieży- 


stwo kwiatów, przysiacych przez arystokracyę. | 
Ogół włoski traktuje zażlubicy Cr.splego Blśco j 
humorystycziie, ale bez cienia ironii inb żaln 
„do starego garbaldysty, kióry wraca pod sktzy-, 
dla Kośsiołe. Więo baszwyzasniowoy lui glo- | 
wy nad przykrcm dla nich zegednieniem : 00, 
znaczy ten spokój, z jak'm naród przyjął roz- | 
pędzenia 7wiązków socyalistycznych i przyżną- 
nie si, Orispiego do ważności sakramentów ko- 
'goieln oh? Czyżby naprawdę diuga desttukczj- 
na robota nie dała żadnych rezultatów, ani 
trochę nie spogumiia rarodu, ani trochę go nia 
zansrchizowała? Nie wiemy, jak ostatecznie 
osądzą rozżaleni bezwyzuariowcy, masoni i z0- 
cyalisoi, als naszem zdaniem destrukcyjna ro- 
bota musiala zrobić wiele, labo widocznie mniej, 
niż się zdawało. Zwolennicy pażujących kie- 
runków zwykle krzyczą tak głośno, wysiępują 
tak stanowcze, a ich przeciwnicy, wypazci 
«zo, i chrsyczaui ze szkodliwyca dla pań- 
stwa, Siedzą zazwyczuj tak cicho, ás iradno: 
wyrobić sobie dokładne pojęcie o rzeczy wistem 
usposobieniu całego narodu. Dopiero jakiś przy- | 
padek, jak błyskawica wśród nocy, na chwilę į 
oświeca rzeczywistą sytuacyą, zuchwałym uzur-; 
patorom opinii pokazuje, że są w ogromnej | 
mniejszości, zspchniętych poucza, że stanowią | 
kolosalną więkizokć i tak pierwszym odbiera | 
odwagę, w drugich ją podnosi. To właście sta- 
ło się we Wi azech, o ile o tem można sądzić | 
z drukowanej opinii: presa katoliska poczęła j 
przemawiać głosem stanowczym i dowodzić, ża 
ona jedynie jest wierną przedstawicielką prze- 
konań narodu; — prasa bezwyzaaziowa, ma- 
sońska zzpewala, że ani zs spokojnego ruzwią- 
zania gromad socyalistyoznych ani ze ślubu 
Orssiego żadnych etycznyca wuiosków wycią- 


. . t 
Lussinpiecolo.  ; 
Rok temu oglątaliśmy w berliń:kiej Ga- 
leryi obraz Gadego, przedstawisjący powia- 
rzohnią morza podczas ciszy. Atmosfera prze- 
sycona jest mgłą żółtawą, dość przejrzystą, aby 
Ją rozświeczć mogiy promienie słońca, « nieru. ; 
Chome zwierciadło wód bierze cd niej matowe? 
refleksy i przemienia giy w całun śnłeżnobiałe- | 
RO atlasu, tak miękkiego, iż cohotaby brała 
rzució się ze siatku w tą pieszczotliwą prze- 
strzeń i kołyseó sią spokojnie na piersi uepio- 
nego żywioła. Kom; ozycya urtysty pociągnęła 


"abiedz Niemcom w okazazuu 


' bol listu do cesarza W:lbelma. Oddziałało tu i 


 Byndykatowi. Otóż interpelanci 


bywa się w tej porze i jest zawsze zwoływana 
dla nshwaleniu budżetu na rok następny, lubo 
nigdy ieg» nie czyci*i zmusza rząd do zada- 


wadyi i stsło się rzeczą PoWnĄ, że ona będzie wego, z trudem niosła go parę kroków, gdy uagla 
UATORĄ, Wszyscy tu coryctilej zęli manife- "wyskoczył z ukrycie jakiś opryszek  łosowievki 
y Lego atowąć przyjażae dla Niemiec uczucia. Nio ma w rysiui opatrzony i krzykcąwszy: „ty złodiju 
walniania się dwuiwsikami budżetowemi. Za- jaż gertaanożobów. Orygiialay widok przed- szcze chodysz, ja w krymicali szcze ne buw“, 
miast obrad nad budżetem, zawaze izba dużo Stawieją cerkwie, w kiózych wciąń cdbywają ' ostrzem ryskulą ugodził go w głowę tak, że mw į 
Ozasu traci na dyskusys wywołane interpela- | się modły za cəra: jedni rzewnie płaczą, inni tychmiast mózg wyskoczyl i nieszczęśliwy padł! 
Gykmi. I teraz prasa przygotowała ich kilka- | radośnie ściskają się za rąse. A tymczasem  nitżywy. Syn polowego bezzwłocznie o zbrodni za- 
naście, « między niemi jest pytanie, co się, W Zakątkace ce'kwi ozynią nię Śpleszne przy- wiadomił p. Kalimiemiczs, który podążył do Trem- 
Stanie, jeśli cer uwrze. Jast to kwestya przy” | gotowania do żałobuych dekoraocyi. W mini- | bowli po Żundztraeryę, którą z trudnością odszukał, 
kra dla Franoyi, bo jej stosunek do Rosyi ; storyum dworu już sporządzono sztandar z na- | albowiem w sąsiedniej wsi również w tej chvili 
opiera się wyłącznie ma osobistej woli Ale- jpisem „Imperator Mizożaj JI". chłopi jekiegoś człowieka zamordowali. Z żunduc-! 
mari Dy: która jego NREGDOJ | zgoła nie , s -i meryą i wójtem z Plebanówki (albowiem Łozówka | 

rępuje. Ouo wigo zarzut rządowi, dlaczego nie | | me jest gemoistką gmiię) przyjechał p, Keliniewicz | 
ma hio na pismie. A drugi zarzut, że się dat Socy alne morder stwo. ri tu pizekonano się o a i fu DaN: | 

; *FWdÓłOZUGIA ra- | O strasznea soo yelaem morderstwie do-| | Tsk zamordoważy zostać cficyalista, który Eu: | 
syjskiemu dworowi. Cesarz Wilhsim II iak , noszą nata g powiatu trembowelskiego. Oso. Mieunia stel us straży własności swego chlebodawcy. 
serdecznie i gorąco wywiadywai się o stanie | opis faku : , Zamordowamy liczył lat około 36, był stanu Wol- 
onrskiego ZUrowia, ża tem po prostu rozeze- | nW Łozówue, wsi poły fej koło Pisbarówki nego, utrzymywał Btarca ojca i nislatnia rodzań- 
wniał rodz ną Alezsandra II i jego sabiego pomini Trombowewtjegwy dotal zasiziEjoŚóRk- SiW, znany i wzanowany 'był powazechaie < pe- 
śkgonić zaraz po przybycia do Krymu do na: | deretws chłopi tamtejsi na ozubie ekonoma Michała Święcenia dla ewej rodziny 1 prawośsi charakteru 
pisania choć krótkiego, ale pelusego wdzię zno- Twardjjewicza w sposób  bestyalski. Przyczyna W życia codzieanem i obejścin się z ludźmi. Zginął 
tego mordu byłu następująca: Od kilku tygodni, 1a pcotorunku dla kawałka chleba zniewolony tak 
ehłogi łozowieocy pasali ewe bydło ua lące, nale- | jak reszta jego kolegów ucrażąć Życie, albowiem 
wą wraskomo znane i który poślabi kuzynką |żącej do dziezóawcy dóbr KFlebunówka p. Józefa chłcp tutejszy za „lisy i pasowyska* surdutowca 
niemieckiego monsraby, a nie żadną duńską | Kaliniewicza, u którego ałużył á. p. Twardijewicz. | kaźdej chwili subije, W tej esmej okolicy zasziego 
lab holenderską księżniczkę, co także nie po- | Kilkakrotnie wzywał on pactachów, pasących bez-| Toku drożnika, który nie pozwolił pasać bydła 
zostanie bez wpływa na przyszłość. Sgndykat | prawnie bydłu na Skarbowej łące, by odstąpili od | PY rowach diogi rządowej, rówuież zamordowano*, 
prasy paryskiej domyślił się wysłać onrowej | tego, gdyż będzie zniewolony przemocą ich i bydło Owóż w obeu tego, čo straszna ta zbro- 
uastępujący telegram: „Zwołane duraż ie zgro- | łąki tej odzęizić, lecz zawsze wzywał bszekute- dnia dokonana została wa tle socyalnem i ża 
madzenia publicystów paryskich połeciło mi | cznie. Chłopi iozowietey polewili pasiuchom swym propaganda sooyalistyczwa szerzy się nader 
wyrazić Waszej a Mości z gląbokum szacunkiem | paść bydło uaumyślnie dślej ua Łkarbowym gruncie, | szybko zwłaszcza wśród ruskich włośsian przy 
życzenie calej prasy franonstiej, aby wyadro- | mówiąc: „Pasit na pałskim, uam wsio jedno czy | pomocy radykalnego ruskiego strounictwa: zą” 
T OSGRTZ FUT którego życie jest tak | pan, czy ekonom zabranisj , Jak kotryj « nych pry- |dzimy, że wypowiemy głos ogóła owłego na- 
ardzo cenue, dla Rożyi, Fianoyi i Europy. | jde i wyhonyt to dawejie znaty do gela, a my |szego ziemiaństwa, jeżeli uprosimy naczelne 
Edward Herve." Jak z wczaiajszego telegra- | sobi a ymy sań zrobymo*, Unegdzj z soboty na | władze m.szego żądowniotwa, aby z całą ener- 
mu wiadomo, carona uprzejmie podziękowała | medzielę wieczvrem, KAY Ś. P- Twardijewicz wss sł 
misją za Złe do domu z polu, i znowu zobaczył, że chłopi loza! 


mamma AT 


Na cAarewicza, którego niemieckie cympatype 


ma m monia. LETPEWICJAH T e i 


wanej trzciny włoskiej zspozasją się zwolenni- jedna z najbardziej jMOWYCH wysp adryaży- 
cy kąpieli zn wysoką opiatą ze słonym żywio- | oisich, z miórych — jak Wiadomo, — żadna nia 
łem (aby nie mie niadiejszaio przy] smności, | odznacza się zbytnią pajaOścią. Spostrzożoną 
chroni ich bezpieszus ogrodzenie przed eweu- | zdala, z okrętowego pokfadu, przedstawia się 
taslnym wjazdem — tew'nów) zaś stojące| jago pasmo szarych rumoszów, niby giguuty- 
szeregiem czóław żaglowe trzymado są w po- fozna grobła, przecinające rozlany w okó błę- 
gotowiu ns kańda szinienie filwra! Zajmające kit na diia nobratymuze dziedziny : blękit wo- 
te ozółnaz pomalowane w wote gwiazdy, o oy- i dy i mibą. Biiższe szożegóły rozpozna: možna 
nobrowyoh poduszkach i pięknie pran apih, doper w chpili, gdy 51% muie mają, piasko- 
nazwach, nie ustępują w niozem wodnemu ke-? wą, z brzega kopami wyalosiej trzeiny poroałą 
ruzelowi w Praterze, a także malsńkie wjzłą- |) wysepkę oansego. Obraz jedaolicie Imęt nej 
oane parowos, które ustawieucie kursują mię-jsmuga rozpada cią wiedy NA szereg malowniozo 
dzy pobliską Finmą a uzdrowiskieim, wrea ze: s„iętrzouych wzgórz O iagodoych konturach, a 
swą po marynatska odzianą załogą, p<zypo mną ; tə, topig zię w morza, Zakieslają kuptrysią li- 
niechybnie niowiuwe zabawy nuutyczue ns nig wybrzeżu, pełuego zaOóWZAYGH przystani, to 


am AO MDA NA za 


wzorem kanału koryuckiego, coby ułatwiło nie- 
zmiernie komuaikacyę sąsiednich wysepek z sa- 
mym Lassinem i z litryą. 

Miasto Lussinpiecolo, nejzńskomitsza na 
Adryavyim, zabudowało się amfieatralaie im- 
poznjęcym łukiem wzdłuż malowniczej zatoki, 
wyboraej pod względem Żżeziarakim a tak roz- 
ległej, 1% osła fota francuska znaluzłu ta swo- 
go cząsu wygodne schroaisnie. Dlatego też 
punkt ten posiada wieikie znaczenie siiątegi- 
czne. Na górze, znajdującej się naprzeciw wja- 
zdu do za'oki, wzniesiono w latach szaśódzie- 
wiątych kosztem kilku milionów złe. tort wo- 
jawny, który miał nad cieśniną dominować. 


£I4 i w pizyśpieszonem tempie wzięły się do | zowanerai ustawami różaych uszozęśliwiaczy) 
wykrycia 1 ukarania morderców jak nejsurc- | niezadowolnienia. 


nie miejscowych stosunków pozostawia się wła: 
dzom yolitycziym. 

W handlu praca w niedzielę dozwoloną 
byó ma przez 6 godzin najwyżej. Tylko w pe- 
wnych dniach, w któzych z powodu zbliżają- 
oych się świąt (Bożego Narodzania n. p.) ruch 
handlowy siy powiększa i w pewnych miejsco- 
wościach, w których wielsie gromadzą się ma- 
By ludności (ua stacyach kolejowych, w miej- 
soach odpustowych) wolno władzom polity- 
cznym po wysłachanin opinii reprezentantów 
gminy i stowarzyszenia kupieckiego lub ręko- 
dzieluiczego (gremiów, cechów) rozszerzyć wol- 
mos6 pracowauia w niedzielę do 10 godzin, 
przgtem jednsk należy brać wzgląd na nabo- 
żeństwo przedęoindniowe. Pracującym w han- 
dlach takich przez pół niedzieli musi być udzie= 
lony odpoczynek  półdzienuy w dzień jakiś 
POWrzedbu 
Władze polityczne o zwolnieniach od obo: 
wiązujących zasad oałodzienaego spoczynku 
niedzielnego zawiadamiać moją z końcem każ- 
dego kwartału ministerstwo handlu. ; 

W projekcie tym uderza zaniedbywana 
dawniej kwestys nabożeństwa niedzielnego i 
w tym względzie różni się projekt obecny za- 
sadniczo od postanowień noweli przemysłowej 
z r. 1686. Ta bowiem nowela wprowadziła tyl- 
ko za£adą Odpoczynku niedzielnego, obecny zaś 
projekt utwierdza zasadę Święcenia niedzieli. 
Przekonuje się rząd, że bez szańowania uczuć 
religijnych luda nie można nio zrobió dla sge- 
rokich warstw. Coraz głosuiejsze nuwoływania 
z łona mes o prawa polityczne, o większy 
udzial w zysku pracy 54 tylko wyrazsm głę- 
bokiego (a nisdającego się zaspokoić improwi- 


a przedewszystkiem każdy, ktoby na czas po- 
bytu zamieszkał w duma prywatnym, powinien 
stara się w pierwszym rzędzie O przyswojenie 
sobie języka włoskiego, do ozago znalazłby tu- 
tej wielokrotną sposobność. A jest to, po naszej, 
nujpięrniejsza mowa na świevie, 

W obsn bezwzględnej jałowości gruntu, 
wyłącznym nuiemal środkiem zarubku i osią, 
około której środkują sią wszystkie interssa i 
sprawy, jest morze. Slynne są lussiniańskia 
warsiaty okrętowe. Ź dalekich stron zamąwią- 
no tu mniejsze 1 większe statki, zacząwszy od 
zwykłych rybacnich barek, aż do trójmaszto- 
wego żaglowca do dróg ooeanowych. W ostat: 


ha: urokiem wielkim ; zdawsła się bjó wszak | 
żę raczej wcioleniem fantastycznych idei ma- 
atzę, LŹL odbiciem rzeczywistej netary. 

A jednak podozes hilkumiesię znsj Wę- 
drówki wśród srohipelagu fiszatyńskiego i przed 


przedmiejskich stawkach. £ 
iorąc zrocztą rzeos poważnie, nia dą się j 
zaprzeczyć, Że i jako uzdrowisko klimatyczne | 


przekonać się, ża Ów roslarz istotnie wzorował į daione. R złożywizy si 
się na przyrodzie i że przyrody takiej nisko- | cach karstowej wyżyny 


fjordach. Jestto tylko jedno z szeregu przapią-| bory, która przeciąga łańcuchy gó: 
koych zjawisk ne morzu Adryatyokiem, któreii z nisamniejszongm jesziwu rozpęde 
w zatcoe tryesteńskiej lub w Wenecyi nie bad brzegi Quarnera. To teá w chłodaej porze 
stępują jeszoze dość wyraziście. 1 tam, podo»|zoku olepiota w Abbazyi tylko o Kilka stopni 
nie jak w  zaciśwętych kanełach Qiar-|przewyksza wiedeńską, 


ych jest również bardzo wiel- 


| i odróżnio si 
| nia odpowiada Abbaszya oszekiwaniom, jakieby | drzew oli 
niewielu jeszcza dniami mieliśmy sposobność | nadzwyczajną reklamą tej tasyi były uzasa- l oaty tere 
Q nA spadzistych krad-| rmakach, sarowo usypa 
, Jost ona w ośłsj pel- | chawaktez 
ricoznio rzubaó potrzeba aż przy norwegskioh |ui narażony na wszslkia ataki ziimaej 1 suchej prze 


zuów amiało wysuuięzych, Opieaicnych cyplów. 


Od martwej szątośui Kutsiowego wapniowos 
4 juź dajo scebtzystc-plowa zieleń 


wsych. Pożrywają oas równomiernie 
a; Krzyżujące sią wa weizystkioh kie- 
t ns mury nadają wyspie 
jednego olbrzyiniego ogrodu; nigdzie 
iot wegolacya nie skupie siy w większe 


kroaokioh 4 kobioroo zielonosoi. Poszezególne gr apy oliwex 
m uderza | i wieczcis 


zieionych dębów, podszyte ciemniej- 


szą gęstwiny miriu, mie pizysłąniają nigdzie 
i$ spągu nagiej opoui. Posępuy ton uwietrzałych 
przyczem liozba dniż głazów rzuca się tn przedewszystkiem w oczy, 


Później atoli ten sem strategik, którego dzia- 
iam była pomieniona warownia, przyszedł do 
przekoŁaGIA, ŻE w razio wojny nie tylko nie 
odpowiedziaiaby owa twierdza swemu celowi, 
ale mogłaby nawet przadstawiać poważne nie- : i 
bexpioczeństwo. Zbarzono przeto wszystko w la- niaj jaszcze poświęca sią zawodowi kapitanów. 
tach siedemdziesiących, tak, ż» obecnie ruiny | Mają zaś Luasiniauie na obu półkulach sławą 
fortyfizacyi zdobią w romantyczuy sposób szczyt | najdzielniejszych marynarzy. Miejscowa szkola 
wysmukłego wzgórza. Dziwnym sbiegiem oko- | nautyczaa dawno juź nie miała tylu nowo- 
liozacsoi nosi ono nazwę: Moate Asins. zaciężnych uszniów, 00 W bieżącym roka szkol- 

_ Lussinpiocolo posieda cechy wspólne wszy- | nym. Resoz naturalne, źs otosanki towarzyskie 
stkim nadbrzeżuym miastom wioski. Najpię- | z ludźmi, którzy prawie bszastannie są w po» 
kniejsze budowle prywatne i municypalne po- | dróży, m często tylko oo parę lat na ozas kró- 
Imieszczone są nad Riwą, bardzo szeroką i sta- | tki do doma poWIAGEJĄ, SĄ niezmiernie intera- 


nich cz:sącb, wraz z upadkiem nawigacyi Éa- 
glowej, zeszezupiaia wprawdzie i produkoyś tu- 
tejszych doków ; w każdym razie często można 
ta widzieć usoczystość spuszozania nowego o- 
krętuna morze — a większość młodzieśy i dzi- 


uera pod Fiumą i Abbazyą oglądać mośna | mglistych i słotn 
© „jj I tam, ohłostane wichrem, rozbija Ono 
ke szkivne file o wybrzeże, a w dzień slo- 
i ea „Przywdziewa rłuszoz szafiiowy. Ale 
+ wiel tm ejski, gniotące się W£8J8:2 profi- 
© Wysokich budowli, kunsztownie założone 0* 
SrA 14 Wreszcie las masztów, kranów | żagli, 
tory, zaslania wspaniały boryzout wszystko 
IE w niezgodzie z ezerokiemi rame! 
pktóca. 5 Świata i właściwy mu majestat 
Już w ogłoszon . ; m 
leg w OB'OSzonych na innych miejscach 
Sżk.cach 1atryjskich zaznaceyliśmy, że potęśne 
ważę l) gS turystę karienne 
5 Ę omy Marstu, tł si 
a kid abiem, zapeinem S a 
iki paroksyzm b e 
su do czasu przerywa. A jeżeli takirwł er Ery 
korowane hotele i pawilony, spotykane wasani. 
osrakich Alpach na każdem, się 


1 h 
wyiszonem stanowisku, miikcką Sie --- i 
chsiwym romantycznych widoków WĘdrowoomi 
i niem.je rażą oko estatyke, to cóżby z 
dzieć wypadało np. o miniaturowym porcie w 
Abbazyi, gdzie w cieniu mozolnie wypielęgao- 


— w poładnis świeci do słońca białością ur- 
wistych zboczy, wisczoreżu zwgaie wią różaną 
iang zachodu. Ku półuocy wanoszą się ows 
skały do nejznuczniejsze) WySOkOści, tworząc 
stożkowatą i aiemul oaikiem | og.łoconą s ro- 
siinności piremidą Mowie dUasero. Góra ta 
jest niejako głową, którą Lasin zwraca się 


rannie utrzymaną, na której koncentruje się 
ruch handlowy i życie towarzyskie; inne ka- 
mienlce WZNOszą się tarasowato jedna ponad 
drugą, wskutek czego z okien przewaźnej czę- 
ści domostw otwiera sią przestronny widok na 
przeciwieg'ą stronę miasta, morze i ogrody oli- 
wne. Prawdziwy labirynt ulio, schodów i baz 
imiennych zaułków umożliwia komanikaoyę — 
w każdym razie tylko pieszą; konia zresztą | 
nie ma obecnie na całej wyspie ani jadnego, 
jeżeli się nie liczy rumaka, który z sąsiedniego 
Cherso przywozi poszię. Ludność jest włoska, 
pochodzenia słowiańskiego. J edynie Najniższy 
warstwy mieszkańców, jakoteź wieśniacy m y= 
kolicznych osad posługują tig bardzo niesy.g. 


ką. Z pośród kursoyuszy, którzy nawet pe 
cio zaęełniają Abbazyę, bardzo ZRAOZNĄ omok ; 
stknowią Polacy. Dzieje się to zapawas dlęta-| 
go, IŻ nismisoka tą riwiera leży najbliżej yw 
szego kraju 1 stosaukowo Majłatwiej, szlakami | 
Ktoby foa M wat pie się dosiąguad. | o d Ch 
Ory to dla poratowamxia nadwą:, na północ i przysawa do wysp; oreo . 

tloaego zdrowia, czy też jədynia dla wypovzyu- i ier gdy vai jego cimo zaohowywą 5, 
„pl I nat a się R ak ozratam powie- are zgodny, 2 zk o i leżąc aw połowie 
ı Mat zamiar wyjashaó aad mirze, a nie, drogi z Puli dó Zadaru, Stauówi zwrązeim zą- 
ubawiał się morskiej podróży, uozgni siokroć , chodaią geanicg dalamokiego śrohipelagu, Dale: 
legiej, udując się dalej na puładuie, na Lusain. ; ki takiemu położeniu gzograficznau, zawijają 
Jazda z Teyestą przepysznym steametem Loy-jiu wszystiie parowoe, dążące do Dalmacyi, 
du „Metkoyich* trwa zaledwie jeden dzień ij G<ecy:, Aacony i Włoch Połudalowych ; ruch 
w tak krótkim stosunkowo czasie dostaje wię. więc handlowy i pasażefski j 


5 i 0 di 3 əst bardzo oży- | yatycsnem narzeczam , które jest viore: 
odróżnik w okolioę, gdzie nieznany mu do- ; wiony i niemal sodzieśnie miośna mieć rak” mii einh języka krosokiego M PLA 
tąd świat raf skalistych i stopionego szafirau czenie z Poią lub Tryestem. Przy kiepośledniej, | cych jęsyków rozpowszechnioną jest w k 


rozt>oży sią przed nim w oułej świeiności. _ | bo około pięć mii | wynośziycej długości, jest 

Po za tem nie znajdzie, oo prawda nic, Wyspa Lusan nader wĄSKĘ, Go powodaje kaztalt 
więcej: . , [je] wrzecionowaty. W punkoiu środkowym, 

Nie ma bowiem Isola di Lassino ani ob- zwaaym zs słowiańska n Privlaka“, nie przecho: 
szernych hoteli, ani wawrzynowjoh gajów, dzi szerokości trzydziesta mstrów przy jadno- 
ani tak pięknie malowanych łodzi, ani awot Meżrowóm wyniessniu; Si4d nazwa. Isinieje 
baryery ubozpieczsjącej przəd rekinnini. Jesito „nawet piojeku przexopania Lego przesmyku, 


inteligencyi zwłaszcza znajomość sugiels 
po niemiecku, z wyjątkia i 
śoioieli zajazdów i innych tego rodzajn 
siębiorców, nie mówi nikt Prawie, idę w 
ciazy Się na południa 
ZzaUBM, kto nis chciał 


sujące. Niestety, sfery tutejsze bardz ni 6 
nem okiem spoglądają na przybyszów i A 
szej zażyłości stanowczo się ociągają — może 
= popora drobyzny, która od owych lat kilku 
mów T wzmaga, Odkąd za radą jednego z kli. 
ników wiedwńskici key 
EB wy ich pycząło Go zimę kilkaset 
N, J8P4 odwiedzkó. Taryśsi rakratują się 
WALNE x Dejpierwszych klas społoszeństwa, prze- 
d 13 Wiedeńskiego, i nie zmieni się to praw- 
dopadobnis, koniewąż okoliczneść, że Lassin, 
Jako wyspa, odgrodzony jest morzem od lądu, 
oshroni go chyba przed zuaną „haute finance*, 
àtóra opanowała już Abbazvę, podobnie jax to 
od dawna ma miejsce z S:mmsriugiem. Ź tem 
wszystkiem, jak rzeklismy powyżej, świat przy- 
jezdnych jest tu zawsze wycdzębalonym. Nie- 


Z ob- | liczne rodziny patrycynszów żyją, włoskim zwy- 
olach | czajem, w ne,ś.iślejszsm odoscbnieniu — nawet 
kiego; w stomaku do tutejszych warstw średnich, 
m urzęłników, wia- | (które — nawiasem powiedziawszy — posiadają 

przed- | wszystkie cechy naszej małomiąsteczkowej bur- 
ogóle | żoazyi), a powtarzają y się zimową porą napływ 
popu- |oboych porównać możua z falą, która rytmi., 
by się |cznym ruchem przybiega do murów Biwy, i , 
KIZJSGWO swego restauratora, | znike, bez wpływn ha tok wypadzów. 


Lad pracający w mieście traci wszalkie 
poczucie ideałów. Reformatorzy sosyalistyczni 
uczą go, że zaspokojenie czysto materyalnych 
potrzeb, jest największem szczęściem. Nawet 
sztukę, psezyę, publicystykę, mierzą ci pano- 
wie wedle tego, czy za przedmiot swój bierze 
jedynie głód fizyczny mas, sielesną nędzę 
ich w każdej postaci, czy teź tych tematów 
nie uwzgiędnia. Robotnicy w niektórych stz- 
liogoh Europy mają już swoja własne teatra — 
i doczekaliśmy się tego, że w tych teatrach 
dyrekoye uniewinniają sie, dając przedstawie- 
nie sztuki Szyllera, lub Victora Hugo i po- 
wołują się na brak reportoaru czysto „łudc- 
wego, t. j. scenicznego przetrawienia fraza- 
sów o kapitale i pracy. Przeciw tym objawom 
zdziczenia umysłów nie ma innsgo sposobu, 
jak tylko wzmoowienia religijności mas. 

„4% Obok tego głównego punktu widzenia, ma 
oczywiście rząd także na oku i odpoczynek 
cisla ze względów ogólno ludzkich. Praca 
ludzka musi mieć swoja granice. Niestety, no- 
woczesna konkurencya która przestała być 
waiką lokalną, a nawat walką przedsięb'orców 
jednego kraju, lub państwa, lecz jest gonitwą 
społeczeństw różnych, przedzielonych nieraz 
oceanami, a nie dość bronionych najzmyślniej- 
szym systemem cel — konkurencya ta porywa 
pracodawcę i robotnika i obu nagania do wy- 
siłków ostatecznych. W  rękadziełach, które 
nie rozporządzają maszynami fabrycznemi, znać 
aż nadto, smutne skutki walki prawia bezna- 
dziejnej z przedsiębiorstwami wielkiemi. Dla- 
tego też bardzo trudno było nskazać bezwa: 
runkowo odpoczynek niedzielny. 


Wniesiony dziś projekt o urzędów pojedna- 
wczych ma tylko moralne znaczenie. Urzędy 
złożona z robotników i reprezentantów przed- 
siębiorstw wydawać wprawdzie mogą wyroki, 
ale bez mocy obowiązującej. A więc 
będą to tylko crzeczebia, które opublikowane 
mogą wpłynąć wprawdzie na opinię, ale wy- 
musió nie mogą żadnych ustępstw, ani z je- 
dnej ani z drugiej strony. 


s) Priessnitz. Rikli. Kneipp. 
Iv. 


Zestawmy teraz dla łatwiejszego przeglą- 
du owe czynniki, które w uzdrowiskach dzia- 
lają. Są one głównia następujące : 

1) Usunięcie się chorego z dowa, t.j. z po- 
śród owych wpływów, wśród których zacho- 
rował. 

Ponieważ z ustaniem przyczyny choroby 
ustaje nieraz także sama choroba, przeto wy- 
starcza w wieln razach już ten jeden czynnik 
do wyzdrowienia. 

2) Przebywanie prawie całymi dniami na 
wolnem powietrzu. 

Wpływ tego czynnika jest tem zbawien- 
niejszy, im zdrowszym jest klimat uzdrowiska 
dotyczącego. Jako dowód zaś leczniczych wła- 
sności klimatu może posłażyć znany fakt, że 
klimat leczy nietylko choroby iżejsze, ale na- 
wet tak ciężkie, jakiemi są suchoty płucne. 

3) Działanie na ustrój ciepła i światła sło- 
necznego. 

Czynniki te działają tem zbawienniej, im 
odpowiedniejszem jest odzienie, t. į} im mniej 
przeszkadza tsmu dxiałanin. Dlatego to jest 
„chodzenie boso“ tak ważnym czynnikiem le- 
czniczym. 

4) Ruchy wykonywane na wolnem powie- 
trza, ják n. p. przerhadzki, ówiczenia gimna: 
styczne i ogółem takie rajęcia, którs wyrabiają 
siłę mięśni. 

W tym celu muszą kuracyusze w niektó- 
rych uzdrowiskach, n. p, w uzdrowiskowym 
zakładzie dra Lahmanna zajmować się 
rąbaniem drzewa. Dr Tarnawski zaś zaj- 
muje swych knuracyuszów robotami w polu. 
W uzdrowiskach alpeiskich naraszcie wyrabiają 
kuracyusze swe siły wycieczkami w okolice 
górzyste. a A 

5) Pokarm prosty, a w razie wskazania 
przeważnie mleczny, lab roślinny. 

6) Ograniczenie, nlbo nawet zupełne rsu- 
nięcie nżywania napojów wyskokawych, tudzież 
kawy, herbaty i tytonin. 

W połączeniu z czyanikiem drugim i 


Tak więo prze'iętny podróżny, 
wiony sam sobie, zadowolnić się musi urokiem, 
jaki mieć dla niego kęlzie niezwykły tryb ży- 
cia wśród nowych całkiem warunków. Zaliczyć 
tu wypada, między innemi, kwestyę prżywie: 
nia, które w pensysch tutsjszych, jak np. w naj- 
bardziej rencmowanej pensyi Cagliari, przyrzą- 
dzane bywa sposobem włoskim. Nastręcza się 
tu spotobsość zapoznania się z najcenniejszymi 
produktami morskimi, które przy „table d' Łó:e* 
ważniejszą odgrywają rolę, aniżeli potrawy mię- 
sno. Z ryb zasługują na wzmiankę pospolite tu 
purpurowe barweny, pieczone na ruszcie, ma- 
krele, płastngi, jazłioty, wreszcie tuńczyki; oka- 
zy tych ostatnich dochodzą nierzadko do 300 
fantów, a w smaku przypominsją sztukąmięs. 
Wyłączną specyalnością Lussinu są wytworna 
raki „Scampi“ zwane, podobne niego do na- 
szych raków rzecznych, ale o woskowo białej, 
ponsowo obrzeżcnej skorupie. Są one tem cie- 
kawe, że prócz ckolie tutejszych i Norwegii 
w żadnem zresztą morzu się nie znachcdzą. 
Lskkie, czerwone wino wyrabiane bywa ma 
miejscu, a piją go wiele, nawet w lacie, gdyż 
brak tu wody zupełnie czystej; najlepszy ga- 
tunek pochodzi z piasczystego Satsego, gdzie 
posiadacze lussyńscy mają urodzajne winnice. 
Wsród owoców królują figi, brzoskwinie, jak 
miemnisj winogrona muscato, o jagolach owal- 
nych i praedziwnej woni. 

W ogóla, ogrody i owoce Lussiau skła- 
dają najlepszy dowód, jak idealnym klimatem 
wyspa ta jest pobłogosiawioną., Położona dość 
jeszcze wysok? przypada w porówu*wozaj 
tabsli meteorologicznej tug przed Koxfa i 


Maltą. Przeciętnie biorą, jest iu zawsze olstaja cały hcrgzont w ogniu bszustannych 


10 stopni ciepłej, aniżeli w dolinia wisdeń: 
skiej, przyczem różnica między temperaturą 
dnia i nccy jest o wiele mviejszą; szozegół, 
dla osób ohorych na płuca bardzo doniesły. 
Tak np. dnia 10-go października wskazywał 
tu ciepłomierz o 1 % rana 15 stopni Cals., w 
południe 23 stopni, podczas kisdy w Wiedniu 
było rano 10, w południe około 16 stopni cis- 
pla; tegoż samego dnia podano Gla Abbazyi 
o fmej przeszło 10 stopni, jeko maximum zaś 18 
stopni Celsinsza. Meczu nie ma tu nigdy, a 
śnieg, który przed kilku laty padał przez 
parę godzin, należy do tak niebywałych zja- 
Wisk, 1% zdarzanie to upamiętniono za Pomocą 
iotografii. 

Przy tego rodzaju warunkach klimaty" 
cznych nie mośə sią wydać dziwnem, żs mie- 
siącem, w którym rozpoczynają się tu prace 


po ogrodach, jest wrzesień. Róże zaczynają | wrócił by 


pozosta- 


piątym działa ten czynnik tak potęśnie, ża 
asuwa wielką ilosć chorób. 


7) Wczesne wstawanie i wczesne udawa- 


nie się ns nocny spoczynek. 

8) Usunięcie cd chorego wszelkich wra- 
żeń szkodliwych, tudzież zajęć obowiązkowych 
i takich zabaw, któro roznamiętnieją, lab 
utrzymują umysł w uaprężsniu gorączkowem. 

9) Chodzenie boso i otmywanie stóp kilka 
razy dziennie. i 

10) Swoboda umysłu i wesołe usposobis- 
nie, podtrzymywane częścią świeżością owych 
wrażeń, których dostarcza uzdrowisko, częścią 
zaś dobrą muzyką, przyjemnem pożyciam to- 
warzyskiem, wycieczkatni w okolice, zajmującą 
pięknością krajobrazów i t. d. 

Co da swobody umysłu, jest ona najwięk - 
szą w uydrowiskach klimatycznych, gdyż tam 
nie krępują jej niczem. Dlatego też stoją te 
uzdrowiska pod tym względem najwyżej. 

11) Bszwatunkowa wiara tak w uzdol- 
nienie leczącego, jaz i w jego sposób leczenia. 

O zbawiennem działania takisj wiary; 
była jnż mowa. | 

12) Stosowanie w dnie ciepłe wody przy: | 
jemnie zimnej na powierzchnię ciała. 


| 


Przypatrzmy się tym ozynnikom dokła- 
daie, a zobzozymy, ża są one tego rodzaju, iż 
działają automatycznie, t. j. same przez się. 
Skutkiem tego jest leczsnie tymi czynnikami 
tak łatwem, że może się niem zajmować ka- 
żdy, kto ma do tego ochotą. To też zajmują 
sią nism chętnie lekarze ludowi i dlatego 
nio w tem dziwnego, że chorzy, 
oddający się w ich ręce, przycho- 
dzą do zdrowia. 

Między czynnikami uzdrowiskowymi jest 
tylko jsden, którym można szkodzić używając 
go niestosownie. Tym jednym jest zimna wo- 
da. Zimą wodą szkodzimy wtedy, jeśli cho- 
vego oziębiamy, zamiast go tylko orzeżwiać. 
Oziębiamy go zaś wtedy, jeśli nie używamy 
wody według raguł dotyczących. Otóż lek a- 
rze ludowi najczęściej nie uwzględniają 
tych reguł. 

Następstwa, które to nienwzględnianie za 
sobą pociąga, są trojakiego rodzaju. U je- 
dnych chorych xaprawia suggestya, auto- 
suggastya i reszta czynników uzdrowisko- 
wych to złe, które zrządza nieodpowiednie 
stosowanie wody. Cała szkoda przeto, którą 
chorzy w takich razach ponoszą, egranicza się, 
jak wspomniałem, do tego, że kuracya ich jest 
uciążliwą i trwa nierównie dłużej, niż potrzeba. 
U Pryśnica n. p. trwało leczenie takich 
chorób, które postępowanie umiejętna usu- 
wa w kilku tygodniach, nieraz kilka mie- 
sięcy. Jeszoze dłużej ciągaą się kuracye 
u Kneippa, 


gdyż on oziębia chorych je 
e więcej. Stosunkowo najmniej oziębia ich 
ikli. 

U innych chorych ciągnie się leczenie 
nietylko dłużej, niż potrzeba, ale w dodatku 
ponoszą cni jeszcze itę szkodę, że się pogarsza 
ich wygląd, a jeszcze bardziej waga ciała. 
[ym chorym możemy przeto matematycznie 
oznaczyć wielkośó szkody, którą ponoszą. 
U trzeciej ozęś3i chorych nareszcie pogarsza 
się nia tylko waga ciała, ale zarazem i choroba, 
albo do choroby już istniejącej przyłączają się 
jeszcze inne jako uastępstwa zaziębienia. Pole- 
wania kneippowskie n. p. sprowadzają łatwo 
zapalenie opłucny, jak to już wielokrotnie za- 
Uważano. 

Bezmyślne oziębinnia chorych przedsta” 
wia się w świetla jeszozs gorszem, jeżeli 
uwzględnimy, że nie wszystkie choroby wy- 
magaję wody, jako czynnika bezwarunkowego, 
lecz że pcd tym względem dzielą się one na 
trzy kategorye. Do pierwszej kategoryi na- 
leżą takie choroby, dla których zimna woda 
jest rzeczą obojętną, gdyż ohoroby te usuwa 
klimst w połączeniu z innymi czynnikami 
uzdrowiskowymi. W drugiej kategoryi chorób 
odgrywa zimna woda rolę podrzędną, klimat 
zaś i reszta czynników uzdrowiskowych odgry- 
wsją rolę główaą. W trzeciej kategoryi Gno- 
rób nareszcie jest zimna woda równis waż. 
ną, jak klimat i resztą czynników uzdrowi- 
skowy'h. O tem wszystkiem nie wiedzą zgo- 
ła nic lekarze ludowi, i dlatego oziębiają 
wazystkich chorych zarówno. C. d. n. 


kwitnąć w listopadzie. W zimie jest ta w o- 
góle o wiele zisłeniej niż w miesiącach le- 
tnich, gdy z powodu wielkiego gorąca i nad- 
zwyczejaej posuchy, drobaiejsze krzewy i 


PRZEGLĄD z dnia 26 Października 1894 


Rada państwa. 
(Telegram „Przeglądu*), 


„ Wiedeń 25 października. Na wozorajszem 
posiedzeniu izby posłów toczyła się dalej ja- 


į lepszenia się najlepszym dowodem ten fakt, iś! trzymać w pogotowia d? podróży do Peters- 
į wczoraj po poładniu stan zdrowia znacznie sią j burga jacht swój „Hohunzollsra*, a rząd fran- 
jpogorszył i upadek sił wzmógł sią, gdyń car |cuski powziął już postanowienia na wypadek 
, przyjmuje bardzo mało pożywienia. przeważnie | smierci ca'a Rada ministrów, której p*zawo- 
bulion i maślankę Na wadze traci tak szybko, ; dniczył prezydent pan Caaimir-Parier, uchwa- 
iż w ciągu tych kilku dni, podoząs których |liła bezpośrednio po pierwazej wiadomości o kā- 


(nowej ustawy karzej, Minister bronił gorąco 
t nowego kodeksu 


,okowych prawaikóm. 


neralna debata nad prcjektara nowego kodeksu 


, karnego. 
f P. Eageniusz Abrahamowioz bronił pro- 
jokiu rządowego i wykazywał rozmaite jego 


zalety, jak obostrzanie kar za lichwę, złago- 
dzenie kar za przestępstwa polityczne i t. p. 
Misister oświaty hr. Schosnborn rzekł, 
że dzień dzisiejszy wiia z svadością, gdyż 
może izba przecież rwz t*zirzygnie o losach 


cd  poduoszomych przeciw 
niemu zarzutów. Zs system i metoda nowe- 
go projaktu są dobre, to nznała większość fa- 
W dalszym toku wy- 
jaśnił wisicter szozegółowo wprowadzone w 
nowym kodeżsia zmisny systemu kary i bro- 
nil rozszerzenie wiądzy sędziego przy wymia- 
rze kary, tadziaż ząprowadzenia ka: pienię- 
¿nych obok kary więziennej. W końcu prosił 
minister usilnie, ażeby izba przeasła do deba- 
ty szczegółowej i nie odrznozła całości dlatego, 
że jest w niej kilka szczegółów, nie zadawalnia- 
jących wszystkich, które jsdnak można ņa- 
prawić. 

P. Shorn wystąpił przeciw kodeksowi, 
gdyż w wielu punktach stoi on w sprzeczno- 
ści z nankami katolickiego Kościoła. 

Opat Treniniels wyrazil ubolewanie, że 
komisją skraśliła z projektu rządowego te pa- 
ragrafy, które zakładają kary na padkopywa- 
mie wiary w Boga. i 

Dr. Wsebar (uboral) oświadczył, że mie 
będzie przeszkędzać uchwaleniu nowej ustawy, 
;lecz pizeciwnia, atarać Się będzie ile mo» 
%ności dopomódz do asunięsia brazów nowego 
kodchsu. 

Na tem przerwano dabatę. 

Mivister finarsów smwiadomiłizb?, że jak 
przygotowuje się projskt ustawy o regulacyi 
katastru gruntowego. 

P. Sshlasinzer wniósł do prezesa mini- 
i strów interpelacyg w sprawia wrzekomo ten 
|denoyjtych a;rawozdeń, nadsyłanych dzien: 
| nikom przez rządowe biuro koraspondenoyj- 
lne o przebiegu obrad w węgierskiej izbie 
(magnatów nad polityczno - kościelaemi re- 
formami. 

P. Kljun (Słoweniec) wniósł do ministra 
(spraw wewnętrznych interpelacyą 0o do za- 
burzeń w Pirano — i zapytał, czy prawdą 
jest, że podesta (burmistrz) tego miasta imie- 
| niem komisą”za rzadowego zapewnił demon- 
|strantów, że żądaniu ich stanie się zadość, że 
usuniętą zostanie x gmachu sądowego tablica 
(z napisem włoskim i słoweńskim, a przy- 

wrózoną będzie wyłącznie włoska tablica, — 

Wreszcie zspztuje p. Kijan, ozy, jeżeli rzecz 

'ma sią w istocie tak, minister pociągnie do 
| odpowiedzialności kompetentnych urzędników, 
|ewsntualuie namiestnika Tryjestu za to, że 
|okarali taką siebość, uwłaczającą w najwyż- 
| szym stopniu powadze państwa i czy zamierza 
|z całą energią wystąpić i wprowadzić w ży- 
'cia zarządzenia językowe ministtą sprawie 
. dliwości. 
i P. Spincio i br. C>ronini wnieśli w taj 
sprawie iutergalacyg do całego gabinetu, w 
której zapytują, czy rząd zamierza z całą e- 
|nergią wziąć w obronę zagrożonych przez 
'podburzous gromady włoskie, Kroatów, Sio- 
weńsów i pokojowo usposobionych Włochów 
w kilka miastach istryjskich. 

Następne posieazenie izby odbędzie się 
w sobotę, 


Choroba cara. 


B uletyny wydane onegłaj brzmiały tak, 
iż rądz'ić można było, że stan zdrowia cara po- 
lepszył się, lub co najmniej, że w rozwoju sla- 
bości nastąpiła pauza. Takie chwilowa pauzy 


| 


| 


i 
i 
$ 


przsbywa w Liwadyi, stracił 60 funtów. 


tastrofie przesłać telegraficzną, serdaczną kane 


Z Wiednia donoszą, iż wczoraj o godzi- | dolencyę do czrowej i d> następcy tronu; za- 


nie 6-tsj po południu dom bankowy Rotszylda 
otrzymał z Liwadyi szyfrowaną depeszę o śmierci 
ORTA 


f 


Również prywatne depesze, które nąde- 
szły wieczorem do Wiednia z Berlina, Londy- 
nu i Paryża podawały tę samą wiadomość. Do- 
nissienia ts nabierały oschę prawdopodobień- 
stwa tąkże wskutek tego, ża z Petersburga nie 
otrzymano do późnego wieczora żadnego biu- 
letysu. Dzienniki wiedeńskie wstrzymały eks- 
pedycyę do godziny 10-tej wieczorem, gdyż 
oczekiweły rządowego potwierdzenia owych de- 
pesz i chciały podać czytelnikom swoim dokłą: 
dne wisdomóści o katastrofis w Liwadyi. Do- 
piero późno w nocy nadeszło z Peteraburga za” 
przeceanie tych pogłosek i urzędowy biule- 
tyn, wedle którego oar w nocy z wtorku na 
środę spał kilka godzin, a wczoraj przyjmował 
pokarm i miał apetyt. AJ 

W ogóle zaznaczyć należy, iż o chorobie 
cara krążą jak najrozmaitsze weraye, tak że 
trudno w istocie wśród nich się zoryentować 
i przyjsó do przekonania, która z nich jest 
prawdziwą. Sfery otaczające osra oprócz o- 
wych lakonicznych biuletynów nie donoszą 
o przebiegu ohoroby ani słowa, wszystkie 
przeto wiadomości o=*miej- czerpano--3Ą_ Z 
osób prywatnych bawiących w Liwadyi lub w 
jej pobliżu i dopiero pośrednio mogących za- 
sięgnąć nia zawsze jednak wiarygodnych wis- 
domości o stanie zdrowia ohórego. Ztąd też 
to pochodzi, że równocześnie jedne dzienniki 
donoszą, że car ma się znacznie lepiej, inne zaś, 
że nastąpiło pogorszanie i że jest on bliskim 
śmierci. Nawet o drobnych szezególach pobytu 
cara w Liwadyi nie można donieść nio sta- 
nowozego. I tak np. przedwczoraj pisaliśmy, 
powołując się na petersburskiego korespondenta 
Gazety kolońskiej, iż oar przechadzał się kilka 
godzin po parku, tymczasem dzienniki berliń- 
skie, na podstawie informacyi otrzymanysh 
w ambasadzie rosyjskiej, twierdzą, że car od 
15 bm. nie opuścił avi razu pokoju. W donie- 
sieniach więc panuje zupełny chaos. 

Wiadomośsi podawane przez rozmaite 
dzienniki zagraniczne, a szczególnie przez dzien- 
niki duńskie, mające najleprze informacye, u- 
zupełniają długą historyę choroby cara nastę: 
pującymi szczegółami. Jaż w Spale spędził 
om, mimo zażywania najrozmaitszych usypia- 
jących środków, cHmnaście bezsennych nooy. 
Po odbycin podróży do Liwadyi, pierwsze 
dwie noce przeszły tam bardzo dobrze. Wypo- 
czynek ten tak wzmocnił chorego, że mógł 
odbyć dwugodzinną przejażdzkę powozem, a 
nawet kilka minut szedł pieszo. W otoczenie 
zaczęła już wstępować otucha, gdy w tem na- 
gle w zeszły poniedziałek car dostał gwalto- 
wnego ataku duszności. Myślano, że już zbliża 
się ostatnia chwila i rozesłano alarmujące te- 
legramy do wszystkich członków rodziny oar- 
skiej. Wieczorem atoli choremu znącznie się 
polepszyło i mógł jaś swobodnie oddychać. We 
wtorek atak duszności się ponowił. Od zeszłej 
środy do dziś stan ma być niezmieniony. 
Chory wskutek ataków duszności traci od 
|emasu do czasu przytomność, nogi są na- 

brzmiałe, puchlina posunęła się powyżej Solan. 
Dla ulżenia' choremu leka'ze wykonali pun- 


kcyę. 

Charakterystycznem jest tó, że po Rosyi 
rozszerza sio pogłoska, iż-'owo chwilowe pòle- 
pszenie się w chorobie cara nastąpiło w sku- 

itek modłów uważRnego przez prawosławnych 
za ondotwórcę popa Iwana Kronsztądzkiego, 
który bawi przy łożu cara. 

Wszysoy są przygotowani, iż walka cara 
ze śmieroią nie długo się skończy. W Peters- 
burgu odbyło się nadzwyczajne posiedzenie Rs- 


ataawwiano się taixża nad rodzejem i terminem 
żaloby, jaką przywdcieje armia i władze rspnu- 
blikańskie. Sziandary na budynkach narodo- 
wych okryts badą czarną krepą; teatry, sub- 
wencyohowane przez państwo, zostaną zamknię: 
te; gabinet in corpore weźmie udział w cer- 
kiewnych uroczystośsiech żałobnych, a na pit- 
grzeb do Petersburga odjadą jen. Saussier, ad- 
mirat Gervais i jen, Boiedeftre. 

Dziezniki berlińskie donoszą, ke w so. 
botę miał car długą rozmowę z carewiczem 
i wręczył mu manuskrypt, zawierający polity- 
czny testament. 

Podróżni, którzy przybywają do liiwadyi, 
poddani są śSoisłemu nadzorowi policyjaemu. 

o zamku, w którym mieszka car, nie wolno 
zbliżać sę nikomu. 


KRONIKA. 


Lwów 25 pażdziernika, 


Jubileusz P. Jan Kromp, dyrektor głównego 
utzędu pocztowo teiegrafcznego we Lwowie śnię 
wczoraj 40-letni jabilersz swej służby. Z powodu 


nat jtej rocznicy urzędnicy pocztowi urządzili czoigodne- 


mu _ juDiafowi "serdeczną owacyq i wręczyli Mu 
wspaniałe sibum, ożatrzone podpisami urzędników 
dyrekcyi poczt, jakoteż wszystkich urzędników 
poczty i telugrafów. Wieczorem wczoiej odbył się 
na cześć jubilata komers: 

Dyrekcya wystawy donosi nam, iż dyplom 
honorowy oba Tow. gospodarskich za komasacyę grnn= 
tów daorskich i opis gospodarstwa włościańakiego 
przyznano p. Janowi Paygartowi ze ftreztowa na 
pełnem posieizeniu sędziów -grapy I, a tylko przez 
pomyłkę nagrodę tę umieszozono w wykazie wy- 
stawców nagrodzonych wskntek reklarmacyi. 

Konkursa. Rnudy szkolne okręgowe w Brzo- 
zowie i Jaśle rozpirały 2 terminem do końca listo- 
paća b. r, konzurs na kilkanaśie posad nauczy- 
cielskich. 

zapomogi. Adolf br. Jorkasch- Koch, wykona- 
jąc przysługujące mu prawo rozdawnictwa zapomóg 
zfundacyi swego imienia dle wdów i sierót po urzę- 
dnikach skarbowych, udzielił w roka bicżąsym wspar- 
cia: Ludwice Bukaczawskiej, wdowie po oficyale 
kancelaryjnym; Katarzynie Zischazyasiewiczo wej, 
wdowie po adjaukcie podatkowym; Amelii Smoliń- 
skiej, wdowie po cfisyale prokaratoryi skarbn; Maryi 
H'eczańskiej, wdowie po kanceliście prokuratoryi 
skarbu w kwocie po 20 zł.; Eagenii, Maryi i Emilii 
Demianowskim, sierotom po EancelSvie skarbowym, 
łąsznie w kwociej22 zł, 50 ot.; Emilii Kolankowskiej, 
wdowie po adjankcie podatkowym; Emilii Polkowej, 
wdowie po adjunkoie ; FEiso.orze Morawotzowej, 
wdowie po adjunkcie podatkowym, w kwocie po 
20 zł; Petroneli Prusakowej, wdowie po oficyałe 
kancelaryjnym, w kwocie 22 zł.; Zofii Niestenber- 
gerowej, wdowie po adjnukcie podstkewym, i Hen- 
ryce Kierniżynie, wdowie po rachmistrzu salinar= 
nym, w kwocie po 22 zł. 50 ct. 

Uzupełnienie. Nətatkg naszą o tem, że hufcy 
ślubne dla ks. K:roliay Wiadischgraetzówny wy- 
konała p. Mittig, uzupełniany na prośbę strony 
interesowanej o tyle, że wykonawczynią była p. 
Karolina Mittig zamieszkała przy ul. Czarnieckiego 
l. 6, istnieje bowiem %e Lwowie dwie firmy tego 
imienia, 

Ze stowarzyszeń. W sobotę 27 b, m. o G-tej 
wieczorem odbędzie się w sali V usiwersyteta mie- 
sięczne zgromadzenia członków Tow. filologiczaego. 
Na porządku dziennym : 3) Sprawy bieżące, b) wy- 
kład prof. Schneidera p. t. „Obie politeje ateńskie, * 
c) wykład prof. dra Kruszkiewioza : „O zasadni- 
czem znaczenin koujanktywu w języku lacińskim, d) 
komanikaty naukowe. 3 

W czytelni dla kobiet we Lwowie odbędzie 


są zwykłym objawem w słabości, na którą cierpi | dy państwa, a przedmiotem obrad było ułożs- | się 28 b. m. o godz. 11 przed południem walna 
car; ożywiają one nadzieje chorego i jego oto-| nie manifestu w sprawie następstwa tronu. | zgromadzenie, na które wydział czytelni wszystkich 
czenia, ale choroba pozostaje nienlaczalną i wie-| W ministeryum doma carskiego i wojny przy- | członków zaprasza. 


dzie do katastrcfyg. Jak małą wagą przywiązy- 
wać można doowych objawów chwilowego po- 
NIKEZEAIROAAA ND a PETA 

wodach Pacyfikn. g 
Przejążdźki barką, które pod opieką wy- 
ówiczonego marynarza można w pobliża brza- 
gów zupełnie spokojnie odbywać, — a w cie- 


kwiaty asychają. W ilipou i sierpniu mieliśmy | płych miesiącach kąpiele morskie w calkowi- 
niekiedy 30 stopni ciapła w cienia przy prze- | tej swobodzie, wśród dzikich skał, należą 
szło pięćdziesięciu stopniach na Riwie. W»ze- | bezsprzecznie do największych przyjemności, 
lako gtrąco letnie ua tersnie zewnątrz obla- jakie pobyś tu s-səbą przynosi. Niemniej obfi- 
nym wodą, nigdy nie nuży tak silnie, jak | tuje Liussin w spącerg lądowe, fantastyczną 
skwar na kontynencie, bo przeciwdziała tn | konfigaracyę skał i rośiinaością po ozęści pod- 
zawsze lekki zefir, stały przeciąg powietrze, j zwrotnikową więcej nawst urozmaicone od 
który też zbawienne nasycenie atmosfery solą | wycieczek morzem Całą wyspę przerzyna 
i wilgocią morską procentowo w równej utrzy- | wzdłuż wyborny, żwirem wysypany gości- 
muja mierze. Jedynie absolutny brak cienin | niec wąskotorowy, datujący sig z czasów 
daje się osobom słabego ustroja i do innego | włedztwa franonskiego po pokoju Preszbar- 
klimatu nawykłym, bardzo niemile odozuwać. skim. Od ruin miasteczka Osservo na wyspie 
W porzs najintensywniejszych upałów kwitnie | Cherso, połączonej ruchomym, żelaznym mo» 
tylko niewiele krzewów polnych, w ogrodach jstom z Luesiaem, wiedzie tą droga u stóp 
wiotkie kapary, na rozpalonych głaza:h o- | Monte d'Ossero do pięknej Neresiny, ciągnąc 
punoye i aloes królewski, zaś gąszoze mirc- | się ciągle wybrzeżem i przesuwając przed 
tów śnieżnen kwieciem obrypaae sprawiają | CGsyma turysty - panoramę, do jakiej ohyba 
zdaleka wrażenie swojskiej naszej terainy. Na | widoki na fransusko-włoskiej Riwierze dadzą 
tę samą porę przypada zbiór fig, rożków i |się przyrównać. Po za Neresiuą wznosi się 
magdałów ; nisso później zaczyzają sią złocić gościniec coraz wyżej, mija licznie rorsians 
cytryay i ciemnolistne pomarańcze, a granaty, | folwarki i prowadzi do Chiuaschi, wioski 
zwisłe na wątrych gałązkach, pysznią się swym | odsuniętej od morza w głąb wyspy. Zazna- 
szkarłatnym rumieńcem. Palma daktylowa, cza ona mniej więcej jei Środek. Lassin- 
wytwarza rokrocznia $wieże grona, ale owo- | piccolo i Lussiagrande leżą na południowej 
oe dosięgają tu tylko połowy właściwsj im części, ovtatnie, wbrew nazwie, małe, bo za: 
wielkości. (ledwo dwa tysiące mieszwnńców liczące mis- 
Barze trafiają się dość często, — w lecie | Steozko, ujęta pierścieniem: bardzo bujnysh 
występują opady prawie wyłącznie w tej for- | ogrodów, z willą uroyksięcia Srefana. Polo- 
mie, zazwyczaj późnym wieczorem.  Zrazu | żenie Lussiugrande po stronie wschodniej nie 
na ozarnej zasłonie chmur prześlizgują się raz czyni go tak odpowiedniam na stącyę leozai- 
po raz jaskrawe gzygzaki gromów, później | SE jak stolica wyspy : oiąściej wieje tu 
bora, a z nią rizem łatwiej dojsć mogą od 

Cherso zarazki malaryi. Z powodów  dotych- 
ozas należycie niezbadanych, rozpowszechnio- 
nym jest mianowicie w okolicach Lnussinu ro- 
dzaj febry, która nawet tubylców trapi i przy- 
czynia się do wyludnienia całych osad. Cho- 


p W W ZP O r A S: 


błyskawio — i szczególnie majestątycznym jest 
widok Śrubowego statku, gdy palen lamp 
eleztrycznych i różnobarwnych sygnałów na 
masztash, szuķą  sokronienia w przystani, | 


4 


wzbijająo w poapieszaym biegn kaskady lśnią- 
cej piany. Nieraz w oząsie spokojnego airocca, 
kiedy nio nie mąci powierzchni morzą, zrywą 
się wiatr burzliwy i nieprzygotowanych ma- 
rynatrzy maraża na dotkliwą Strato czasu, 8 
nawet na niebezpieczeństwo. Zdarzyło się to 
nam z początkiem września, podczas żeglu- 
gi we dwóch ka Sausego je 3 
ką: wiatr zmienił się niespodzianie i tak był 
przeciwny, że po trzygodzinnem daremuem 
szamotaniu się, kiedy jaż cel wycieczki mie- 
liśmy przed sobą, byliśmy zmusseni zawrócić, 
obaj biiscy morskiej alteracyi, jakkolwiek js- 
den z i 


roba trwa zwykle od dwa do trzech missię cy, 
wśród bardzo cięśkich objawów, a w skutkach 
odzywa się lata całe, wycieńczając organizm. 
Do najniebezpiecsniejszych pod tym wzglę- 
' dem miejscowości zaliczają Się podeóże Monte 
d'Ossero, wies Panta Croca mą połndniowym 


daomasztową bar- | końcu Chersonu, następnie wyspy Arbe, Ul- 


bo i Unija. Przy odbywaniu wycieczek nale- 
ży tedy baczyć, aby przed zachodem słońca 
znaleźć się konieczois po za obrębem  teryto 
ryum, zajętego przez malsryg, albowiem wil- 
gotny powiew wieczorny czyni organizm skłon- 


doświadczony kapiten okrętu, po- niejszym do przyjęcia zarazków, 
właśnie z pięcioletniej podróży poi 


Dodawać nie potrzeba, że w samem Lus- 


gotowano już od piątka sztandary z napisem: 


„Car Mikołaj II.“ OCazarz Wilhelm II-gi kazał 


sinpiccolo wypadki febry przydarzają się bar- 
dzo rzadko, co jest nader ważne, gdyż właśnie 
wieczory, zwłaszczą księżycowe, najlepiej ns- 
dają się do dalszych przechaizek. W jaskra- 
wem oświetleniu dziennem tracą nieco karsto- 
we krajobrazy, ile że przyrodzona blądośó 
kiści oliwnych za słabo kontrastuje z ponurym 
kolorytem wypełałych kamienisk, wśród któ- 
rych żywoci ubogi jeno światek rośligny. Na- 
tomiast w łagodnych promieniach księżyca 
kontury zyskują na wyrazistości, gra blasków 
i cieni potężnieje, wszystko się pogłębia i po- 
zory tętniącego życia przyjmuje. Każdego za- 
chwycić musi powrót przy księżycu z Monte 
st. Giovanni, kilkaset metrów wyniesionego 
wzgórza pomiędzy Lusainpicoolo a Lussingrande. 
Na szozycia wznosi się mały, dzisiaj opuszozo- 
ny już kościółek. W pobliżu brak wszelki 
siedzib ludzkich, więc nić nie zakłóca zupełnej 
ciszy i spokoju, jaki tu panuje. Widok z tego 
punktu, gdzie we wszystkich kierunkach grunt 
z pod nóg się usuwa i ginie w pomroce, przy- 
niata wprost swą nieporównaną wielkością. 
stóp naszych rozciągnął się łańcuch wzgórz, 

z ponurem oielskiem Monte Ossero na końcu, 
które wytrysnęły ż toni, aby się powiązać we 
fanatyńską wyspę. Ogniska migotliwych świa- 
teł wskazują miejsce, gdzie położone są wsie 
i miasta, i współzawodniczą z roziskrzonym, ale 
bezdennie czarnym stropem nieba. Gwiazdy 
świetniej tutaj płoną i świetniejszym spływają 
połyskiem xa obszar wód, co zdaje się teraz 
pogrążać w „sennej martwocie. Jak czarne 
plamy ciemnieją na nim sylwetki pomniejszych 
wysepek i przestrzeń kilkudziesięciu mil mor- 
skich daje się jednym rzutem oka objąć z ła- 
twością. Potężne wrażenie nie słabne podczas 
godzianego msrszu ze szczytu do zatoki. Wą- 
ska, w ostrej skale wykuta ścieżka ciągnie się 
grzbietem północnego Stoku i doznaje idący 
ałudzenia, że jest na pokłądzie zakiętego o- 
krętu, który się z nim razem posuwa. Po obu 
stronach ześlizgnje sią bowiem wzrok aż do 
pozioma morza. Na prawo obszernie kroackie 
Quarnero, zamknięte na nieboskłonie lądem 
suałym, olbrzymim grzebieniem przysypanego 
śniegiem Velebita. Po lewej stronie nie ma 
już dla wzroku żadnego oparcia, żadnego za- 
cieśnienia ; spi tu bezbrzeżnę Adrya, w pobliżu 
wyspy ciemna i s kónturem brzegów zlana, 
dalej jaśniejsza, od księżycowych świateł sre- 
brna, i znów zacieniona w nienchwytnej dali 
mgłą perspektywy, Spája się z firmamentem. 
— Morze Siemiradzkiego i morze Sindinga 


| można tutaj oglądać w przeciągu jednej doby. 


Na pierwszem  walnem zebraniu Tow. wsaj. 
pomocy słuchaczy kraj, szkoły gosp. lasowego we» 
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Naipcetyczniejszych wrażeń, obrazów, 
jakie chyba błyskotliwa wyobrażniąa artysty 
wytworzyć zdolna, dostarczy wieczorna prze- 
ohudvka do kaplicy P. Maryi na Punta dell 
Annunziata. Idzie się tam wzdłaż zatoki Cioale 
podmurowaniem z ciosów zanurzonych w fali, 
aleją wonnych sosen piniowych i aloesów, któ- 
rych kamienna piękność ostro się odoina na 
tle błękitnych półcieni. Kaplica stoi na wysu- 
niętym półwyspie skalnym. Spotyka się tu są- 
motnego latarnika, co czuwa przy sygnałowej 
lampie, zatkniętej na najskrajniejszym głazie, 
W oddali sześcin mil świec: drogowskaz dla 
żeglarzy: potężna lampa wyspy Sansego ogniem 
niestałym, co pięć sekund gaśnie, co pięć se- 
kund wystrzela ssopsm białych promieni. 

Ta morzs nie spi. Ta z ogłuszającym hu- 
kiem rzucają się wiespokojne odmęty ne po- 
szarpana rafy wybrzeża. W oząsie wiohrów 
jesiennych spadają raz po raz płaty slonej 
piany na progi kaplicy. W jej wnętrzu, przy 
świetle ołtarzowej ampułki widnieją całe sze- 
regi obrazów wotywnych, ofiary gorącej 
wiary. Na każdym widaó statek, walczący s 
orkanem. Ręka malarzy niendolna. Mimo to 
galerya tych sząblonowo przedstawionych dra- 
matów, z których każdy rozegrał się w rze- 
czywistości, grozą przejmnje do głębi. Na je- 
dnem z płócien widać huraganem guany prze- 
wrócony kadłub parowca o potrzaskanych ma- 
sztach, a obok załogę, uchodzącą w ciasnej 
szalupie, przy blasku krwawych piorunów. Na 
innem opiera się statek mężnie nawałnicy, co 
niesie go ku stromym ścianom lądu. Owdzie 
znów przedstawiono nieszczęśliwy okręt w oy- 
klonie polarnym. Wszystko przysłonięte zawie- 
ruchą śnieżną; wszystkie żagla zwinięte i lo- 
dem obmarzłe — prósz tego jednego w kształ: 
cie prostokąta, który zadanie swe spełnia aż 
do kolica.. Wrzystko to znane nam juź jest z 
opisów Ale tn, na tem miejson, gdzie poza 

lecami naszemi hussy niespożyra siła owęgo, 

are Aeteraum, — innym wszystko to głosem 
do duszy przemawia. Człowiek, ujęty w sieć 
powszedniości, człowiek przeciętny dai dzisiej- 
szych, oddalony trybem życia i trybem myśli 
od pierwotnego z przyrodą związku, odkryje 
nagle węzły owego pokrewieństwa i poczuje 
tęsknotę za tą swą rodsicielką. 

A wielka jest tam ona — i smutna, 

Wiedeń, 19 psździernika 1894. 

Dr. Tadeusz Garbowski, 
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li w skład wydziała : Tadeusz Boktowski jako 
prezes, Hilary Gamyf jako wiceprezes, B, Lanoz 
jaka sekretarz, R Zawalkiewioz jako skarbnik, K. 


Wittemberski jako wydziałowi, Jan Ursel i Adam 
Zalazowski jako xastępey wydziałowych. Do komisyi 
AzKonteująnej wybrano M. Borkowskiego, F. Kala- 
matskiego i J. Ogonowskiego. . 
Honorowe obywatelstwo. Z Jasła piszą nam 
où hustępaje! Dnia 21 bm. wręczyła tutejsza rada 
miejska inspektorowi szkół Stednicb, radcy szkolne- 
Ma, dr. Ludomiłowi Germanowi, korzystając z jego 
Pobytu nn lustracyi tutejszego gimnazynm, dyplom 
obywatelstwa hoaorowego m. Jasła, które to oby- 
Watelstyo uchwalono jednogłośnie dnia 9 bm. Przy- 
ywszy na czele rady miejskiej in corpore do p. 
Germana, przemówił do niego burmistrz, podnoszą? 
jego zasługi położone przez popieranie gminy przy 
Wzniasienin gmachu gimnazyalnego, uzyskaniu sub- 
Wencyi na ten cel i staraniach gmiay o ulżenie 
Ciężarów, ponoszonych przez nią na gimnazyum od 
Początku jego istnienia. Diękując za niespodziewany 


žaszczyt, zaznaczył p. German, Że to, co uozynił, |rządzeniora osób pełniących publiczną służbę na trzy 
Uważał za swój obowiązek, który wszelako z szuze- tygodnie aręsztu,. a pięsia mieszczan za występek 


Tą chęolą wykonywał, widząc tak wielką ofiurność 
miasta na ceie naukowe. 

Teatr prowincyonalny. Z Tarnowa nam 
donoszą: Od kilku tygodni bawi tu teatr p. My- 
Bzkowakiego, złożony z komedyi i operetki. Tarno- 
wianie, w poczuciu, ża mają do czynienia ze „swo- 
im“ teatrem, gdyż, jak wiadomo, p. Myszkowski 
Tazem z subwencyą tatejszego magistratu przybrał 
dla Swego personalu tytuł „teatr tarnowski“, ponie- 
Teją gu gorliwie. Osobliwie pełno było co dzień na 


 Występach gościanych utalentowanego artysty pana 


wiewskiego, który w lekkich farszch jest przepy- 


glzny i którego grą cechuje humor i temperament. 
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Prawdziwym też żalem żegosł Tarnów p. Wa- 
ewskiugo, 
„ Drogi galicyjskie. Ks. proboszcz Bryk z Bi- 
liczą w pow. staromiejskim przysyła nam rzeczy- 
wiście ciekawy komentarz do opisanego u nas po- 
ytu ke, biskupa przemyskiego w tamtych stro- 
Lach, Otóż podróż kanoniczną rhusiał arcypasterz 
odbywać pieszo, powóz bowiem tak grząznął 
W błocie i niezgłębiooych wybojach dróg tamtej- 
Szych, że niə było podobieństwa nim jechać. Ks. 
bigknp zatem musiał wybierać najbezpieczniejsze 
miejąca i pielgrzymowsó w ciągłej obawie o całość 
wej osoby. Ładna rekomendacya dla powiatu sta- 
tomiejskiego. 

Z dziedziny mody. Nowością bieżącego sezonu 
będą... guziki, O ile dotychczas chowały się dyskre- 
tnię pod upięciami stanika, o tyle teraz zaczną się 
Pojawiaó nawet na rękawach i spódnicy, stanowiąc 
Ozdohę i użytek zarazem. Z pośród kolorów zapanują 
Wszystkie odcienie fiołkowego i lila, zielony, jasno 
Konzowy, miedziuky. Mora utrzymuje się w dal- 
Bzym ciągu, zaprowadzono jednak w niej inowacyę, 
à mianowicie wyrabiają morę w dwóch kolorach: na 
tle niebieskiem różowe fale, na bronzowem pongo- 
We, nu złotem zielone; mory takie noszą nazwę 
»£rain de poudre“ i „oamólćon*. Na sukniach mię- 
Szają się dwa kolory; wełnę przybierą się materyń 
jedwabna, morą, aksamitem, a jeszcze bardziej aksa- 
Mitkami i taśmami. Welwety będą noszone w sezo- 
nie zimowym w kolorach: cerise, czerwonym, pur- 
furowym, niebieskim, tabaczkowym, sielonym. Do 
Ubrania znajdą zastosowanie pasmanterye :dżetowe 
2 puszkiem z piór lub też z fatrem. Oko przyzwy- 
zaj gią zapewne do tej mięszaniny, ale z początku 
Wydaje się ona rażącą. Fasony sukien są bardzo 
łozmaite, każda dama może w nich wybierać stogo- 
Woie do swej figury. I tak: dla osób wysmukiych 
Oskonałą będzie wracająca moda toalet krojem 
princesge", która uwydatnia piękne linie figury; 
lamy zbyt chade mogą się wrócić do siedmiobryto- 
Wych gpódnic z Kontrafałdami, Wreszcie noszoną 
Jast także forma „paysanne“, tak fatalna dla dam 
z gzerokiemi biodrami. or y 
Nowością w Żukietach będą falbany naokoło 
tłękawów innego koloru, niź okrywku. I do tego 
także oko masi się przyzwyczaić. Peleryny wciąż 
Modne, lecz w zastosowaniu do chłodnej pory, kra- 
Jane są w ten Hpusób, iż tworzą niewidoczne rę- 
kawy, W kapelaszuch przeważa Kolor pervanche, 
będący odcieniem pośrednim między niebieskim a 
purpurowym. Okrągłe kapelusiki, noszone z czoła, 
lin odpowiadają obscnej porze, pełnej deszczów i mro- 
łów a sprzyjają chyba tylko rozwojowi wszelakich 
dewralgii, to też ustępują miejsca toczkom „tore- 
kforom*, bardzo ładnym, lecz tylko dla młodych i 
Wieżych twarzyczek. Pteki z rozpogtartori do lotu 
BRrsydiami noszone t4 da kapeluszy filcowych; 
ardzo wytworzą ozdobę Stanowią także frendzelki 
żetowe ze złotem. Do teatru używane są wy- 
łą aznie kazotki (naturalnie dla mężatek) o złotem 
tie z czurnemi piórami, bardao odpowiednie dla 
blondynek, lub też czerwone diaboliquė, zabarwia- 
Jące ma tową płeć bruneteż ; dla usprawiedłiwienia 
lązywy kapoiki takie mają małe różki z piór. Wy- 
Elada to istotuie Bzatańsko i bardzo wyzywająco, 
ŹWiagzcza na ładnej główce. | 
W Sułkowicach ks. proboszcz Antoni Opido- 


Pełnomocnik dóbr arcyksiążęcych w lzdebniku p. 


Święcenia tej Szkoły Się przyczynili. 


gminy Sulkowic. 


esor Trimaun i dr. Kriigec stworzyli 


der Bztuczną wWanilię. 


znentralizowania zapachu, 


Piero w jednej z fantastycznych powieści, w któ- 
kej akcya się dzieje w roku 2800, Tem, czem 


Szale jako bibliotekarz, Jan Dąbrowski i Anreli 


T 


Wios poświęcił dnia 16 b. m, nowo wybadoweną 
Osztom Wydaiału krajowego szkolę zawodową Ko- 
Walską. W uroczystości wziął udział starosta my- 
Ślenioki p. Fetter, marszałek powiata p. Adelman, 


Seeling, grons nanczycieli, kugu księży oraz liczny 
Zaytęp Kowali, Po nabożeństwie odprawionem w pa- 
rafialnym kościele i po poświęcenin zakładu prze- 
mówił ks. Opidowicz 1 wyraził w serdecznych ało- 
Wach podziękowanie Wszystkim tym, którzy do, po- 
Następaie 
przemawiali pp. Fatter, A.delman, Beeling, a w końcu 
w imieniu "guiuy podziękował zebranym gościom 
m udział w uroczystości p. Jan Bochenek, wójt 


Perfumy z węgla kamiennego. Coraz- czę- 
ciej sporządzają ohomicy perfamy w cieniu swych 
boratorów bes kwiatów uajozęściej z pozoscałości 
Węgla kamiennego. Jeśli się zważy, że węgiel ka- 
mienny jest resztą przedpotopowych ruślin, to ma- 
rzenie aby z niego wydobyć zapach jaki owe ro- 
Śliny przed wiekami może wydawały, jest dość na- 
turainem. Przedewszystkiem niemieccy chemicy 5pe- 
tządziłi sztnoznie wiele kwiatowych zapachów. Pio- 
Bztuczi16 
perfamę fiołkową. Fabryka aniliny i sody w Bad 
Sporząaziła sztuczne piżmo, a fabryka w -Holzmin- 
Nawet woń róży wydobyto 
z węgla kamiennego, jednakże nie jest ona tak de- 
likatna i tak silna zarazem jak olejku różanego. 
Przy tej sposobności warto zauważyć, że we Francji 
wynaleziono Sposób mierzenia siły kaźdego zupachn, 
Ponieważ serpentyna ma wiasnośó chłonienia przy- 
jemnych woni a po pewnym czasie z niej i per- 
famy pozostaje bezwonna mieszanina, więc dla zmie- 
rzenia Siły rozmaitych perfam do równej ilości ich 
dolewa się terpentyny, a im więcej jej potrzeba do 
tom perfuma jest sil» 
niejgzą. W ten Sposób ułożono bardzo zajmując 
Skalę zapachów, pomiędzy którymi vheianoby wyna- 
leźć podobne stosanki jak pomiędzy tonami -mu- 
zycznymi. Może w przysłości powstanie nauka har- 
monii zapachowej! [Tymczasem rzecz ta istnieje do- 


PRZEGLĄD : dnia 26 
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fortepian dla ucha, jest dla nos ludzi 24 wiska 
n‘ odion“, fortepiau zapachowy, na którym wygrywu 
Bię wywmfonie zapachowe. Bohaterka tej powieści 
chcąc przerwać dwom satopionym w rozmowie męż- 
czyznom i przypomnieć im, Że czas do obiadu, sia- 
da do ododiouu i wygrywa na nim zapach pieczeni ! 


Proces o ikonostas odbył się dnia 19 bm. 
przed sądem w Btanisiawowie przeciw ośmiu mie- 
szozanom z Bohorodczun. Daqosiliśmy już o tem, że 
bohorodczańsoy mieszczanie siłą sprzeciwili się wy- 
syłce ikonostasu, znajdującego Się w tamecznej cer- 
kwi, na wystawę do Lwowa. Gdy dnią 6 maja rb. 
| burmistrz m. Bohorodczan p. Wołoszczuk i tameczuy 
paroch ks. Paczowski poszli do cerkwi, aby zabrać 
ów ikonostas i wysłać go na wystawę, mieszczanie 
uderzyli na gwałt w dzwony, wywołali zbiegowisko 
i nie zważając na interwencyą starosty i żandarme- 
ryj, ikonostasu nie wydali, a nawet z rąk žandar- 
mów odbili aresztowanych dwóch mieszczan. Wsku- 
tek tego Żandarmerya aresztowała kilka osób. Epi- 
logiem tych zaburzeń była rozprawa Karne. Trzech 
oskarżonych trybunał skazał za sprzeciwinnie się za- 


jego dziełem. Jest to anegdota z Życia 


wialkich mistrzów doszedłszy na drodze samodziel- 
nej pracy do owładnięcia muzyką, drożył się z wy- 
jawieniem awoich artystycznych arkanów. Do rzędu 
podobnych skąpców należał słynny Porpora, który 
obok opinii, znakomitego kompozytora zbierał laury 
jako niezrównany nauczyciel śpiewu, Zostać jego 
nczniem stanowiło dla Haydna ideał tem trudniejszy 
do zrealizowania, że już wówczas maestrowie kazali 
sobie płacić porządza honorąryg, Miłość sztuki zna- 
lazła jednak sposób do otworzenia furty, otwierają- 
cej sią tylko w obec pełnej kieszeni lub nadzwy- 
ozajnych zdolności. Mały Haydn dostał się do Por- 
pory w roli słażącego, Otóż mistrz ma na oznaczo- 
ny termin wykończyć operę „Armida“ dla dwor- 
skiego teatra w Wiednia. 

. Do tej pory nie może on znaleść ostatniej aryi 
Avmidy, brak mu natchnienie, melodya nie przycho- 
dzi na zawołanie. Gdyby Porpora był kompozytorem 
współczesaym w rodzaju Hommia, nie robiłby sobie 
wisle kłopotu, uważając malodyę za archaiczny prze- 
sąd. Ale to były inne czasy, więc się stary mistrz 
włoski trapi i chodzi jak śsięty, goniąc daremno 
pieśń, która mu z pamięci ucieka, Tę pieśń ostatnią, 
najpiękniejszą, która ma awieńczyć całe dzieło, na- 
pisal mały Haydn, zakradłszy się niepostrzeżenie do 
tekstu libretta. Kiedy intendent teatra hr. Kaunitz 
przychodzi do Porpory i grozi, że jeżali manuskrypt 
„Armidy* nie będzie złożony w dnia nustępnym, 
wybierze inną operę na jej miejsce,zjawiu się Haydn 
i ocala swego pana i mistrze od tak ciężkiego upo- 
korzenia. „Podczas studyowania partycyi twojej cu- 
dnej, »Armidy«* powiada „znnżony pracą W nOdy 
zasnąłem. We śnie usłyszałem melodyę, która nie- 
wątpliwie jest twoją, a którą ndało mi się zapisać... 
Posluchaj.“ I oto przed mistrzem rozwija się me- 
lodya oczekiwana, szukana napróżno przez tak długi 
czas. Wziuszony muzyk odcznwa w Haydnie przed- 
stawiciela nowej ery i wieńczy go laarem, š 

Antor „Małego Haydna“ prócz talentu kom- 
pozytorskisgo i łatwości melodyi ma umiejętność 
naśladowania stylu. Porpora i Haydn śpiewają wpra- 
wdzię muzykę Cippoliniego, ale jest ona tak wiernie 
naśladowaną zich utworów, że robi wrażenie, jakby 
była wziętą ze starych manuskryptów po tych mi- 
strzačh. Jestto zatem oryginalność w naśladownictwie, 
dowodząca nietylko dokładnego przestutyowania obu 
mistrzów, ale zupełnego zżycia się z nimi, Niewielu 
erndytów muzycznych podobnej sztuki dokazeóby 
umiało. Szczególnie prześliczny jest menuet, grany 
przez Haydna na fortepianie, a potem przeniesi.ny 
na pełną orkiestrę i stanowiący w operze bardzo 
ładne intermęzzo, Slowem „Mały Haydn“ świadczy 
o niewątpliwem uzdolnienin autora pomimo braków 
techuicznych, a sielankowy spokój, bogactwo moty- 
wów i zupełne wyklnczsnie mordów na scenie ozyni 
go pożądanym nabytkiem repertoarowym dziś, w e- 
poce logarytmów muzycznych i krwawych efektów. 


SPORT. 
Wyścigi konne w Budapeszcie 
i Zjazd jesienny. p 

W sprawozlaniu z szóstego dnia wyścigów, 
11 paźdsiernika, zapomnieliśmy donieść, że w jednym 
z pomniejszych biegów — w biegu sprzedaży O na- 
grodę 2000 koron, meta 3200 m, — Jana hr. Tar- 
nowskiego z Chorzelowa ogier gniady Sletni „Smok“ 
był dragim, 

' Dzień siódmy, 13 października. 
trzy biegi znaczniejsze: ` w 

Handicap totalizatora, negroda 20,000 koron 
zwycięzcy, 3000 koron drngiemu, 1000 koron trze- 
ciemu koniowi, meta 2600 metrów.  Mianowano 
koni 23, m bieguł» 8 

, EE. Blaskovicga ogier kasztanowaty 4letni „Vi- 
rad“ po Doncasterze od Becses (62 kg) 1, F. ks. 
Anersperga ogier kusztanowaty „Turul“ (61 kg) 2, 
A. Egyediego klacz kasztanowata letnia „Calypso“ 
(62 kg) 3, Jana hr. Tarnowskiego z Chorzelowa 
klacz gniada Sletnia „Szłachcianka* (46.5 kg) 4. 
Totalizator płacił 18 za 5. 

Nagroda j:sienna dla klaczy, rządowa, 5000 
koron zwyociąscy, 600 koron drugiemu koziowi, meta 
2400 m. Zapisanych klaczy 5, biegały 2: 

A. Pechyego kłacz kasztanowata Z3letnin „Gri- 
sette“ po Pasztorze od Annetty 1, E. hz, Esterhazego 
klacz gniada 31. „Banya“ 2, Totalizator płacił 6 za 5. 
$ Nagroda stada nadwornego W Kladrub, 4000 
koron dla koni dwuletnich, meta 1200 m. Miano- 
wano koni 8, biegało 5: +", 

: * J. hr, Sztsraya ogier gniady „Lsyante* po 
Livingstone od Baatrix 1, N, Szemierego klacz gniada 
„Grandszza* 2, Totalizator płacił 27 zu 5, 

W tym biegn brała też udział Jana hr. Tar- 
nowskiego z Chorzelowa klacz gniada „Wiosna“. 

Tegoż dnia zdarzył się w jednym z pomniej- 
szych biegów wypadek, który spowodował przesile- 
nie w łonie budapesztańskiego Jockey Clubu. W biegu 
sprzedaży pierwszy u mety stanął A. Pschyego ogier 
kerztanowaty Sletni „Hercules“, ale był tak źle 
osiodłany, że siodło zaunęło się w tył i żŻokiej za 
metą nie mógł go zatrzymaó, a koń poniósł go da- 
leko poza nią; jakiś chłopak stajenny, podbiegłszy, 
sohwycił konia za cùgle i zatrzymał. Jeżizioó konia 
rozsiodłał i owemn chłopcu dnl siodło do trzymania, 
poczem powrócił z siodłem do wagi. Według regu- 
laminu wyścigowego niewolno nikomu oprócz jeźdźca 
dotykać konia i siodła, a jeździec winien rozsiodłać 
konia koło wagi w obecności przynajmniej jednego 
ze „Stewardów* czyli członków dyrekcyi wyścigów. 
Właściciel drugiego konia założył więc protest prze- 
ciw wygranej. Dyrekcya wyścigów orzekła, Że w 
tym wypadku nie może być mowy © jakiejś praktyce 
nieuczciwej, gdyż koń, który miał nosić tylko 55 
kg, przed biegiem jak i po biegn miał 56 kg i 
przyznała nagrodę „Hercnlesowi”. Aie uchwała ta 
zapadła nie jednogłośnie, gdyż E. hr. Batthyany był 
zdania, Że należy dotyczący przepis regulaminu za- 
stosować z całą bezwzględnością, a będąc przegłoso- 
wanym, złożył godność prezydenta Jockey Clubn 
budapeszteńskiego. Spodziewają 81% nakłonić go do 
cofnięcia tej dymisyi. 

Dzień ósmy 14 października. Jeden był tylko 
bieg znaczniejszy, a zarazem jeden z najważniej- 
szych całego zjazdu: Nagroda Św. Władysława, 
20.000 zł., dła koni dwuletnich, meta 1400 mtr. 
Mianowano koni 156, biegało 6. P. M. v. Blasko- 
vican og. kaszt. „Csapiaros* po Cheribert od Ready. 
mowey 1, p. G. v. Rohonozyego Og. kaszt, „Kez- 
det“ 2. Totalizator płacił 87 za 6. Nie pobity do- 
tąd „Tokio“. był ostatnim, 

I tego dnia, który zakończył tegoroczue wy- 
cigi w Budapeszcie nie obyło Się bez „awantury“, 
W biegu z płotami biegał koń p. v. Jankovicha 
og. gn. 4 1. „Yankee“ po Przedówit od Yokohama 
i przyszedł ostatni daleko za wWspółzawodnikami. 
W następnym biegu gładkim wystąpił snown w 
szranki i dość łatwo wygrał przeciw koniowi hr. 
J. Sztaray'ego „Varatlan, na którego najwięcej się 
zakładano. Obnrzona pnbliczność, która wskutek 
tego poprzegrywała zakłady, zaczęła głośno sarkać, 
podejrzywając właściciela o jakies  nienozoiwe 


„zbiegowiska na siedm dni aresztu. 

« Wygrana loteryi wystawowej wartości 1000 
złr. (urządzenis sypialni zakupione u stolarza Gett- 
licha z Jasła) przypadła w udzialo pewnej .nieza- 
możnej osobie z Łyczakowa. Drugą wygtanę w 
„kwocie 1000 złr. wygrał jakiś mieszkaniec w Poznaniu 


Zmarli. -Ksiądz Włodzimierz Kolankowski, 
grecko - kutolicki proboszcz w Łuce małej, były 
profesor ruskiego gimnazyum we Lwowie, umarł 
Ww 48 roku życia a 14 kapłaństwa. — Józefa Kisie- 
lewska, nauc ysiolka w szkole Żeńskiej w Rzeszo- 
wie w 46 roku Życią. — Marcin Piórecki, żołnierz 
z roku 1863, syn zmarłego niedawno 109-letniego 
starca, Żołnierza z powstania  Kościnszkowskiego, 
umei? w Stawczanach pod Lwowem, 


Stan powietrza. T. o 8 rano -- 4” R. w poł. 
+ 6° R. Bar. 756. Spada. Pochmarno. 


«i Odprawa. : i 

Tancerz (spoglądając w ekatazie na rękę de- 
my). Pierścień pani podobnym jest do mojej mi- 
ości | ! U i 
Dama. Jakto? nie rozumiem ? 
Tancerz. Jak oaa — nie ma końca. 
Dama. A, to również i do mojej, ponieważ 


nie ma poszątku ! 


Odpowiedź Redakcyl. Wbny ka. Fr, Walozyń- 
ski w Tarnowie. Pracę o reformie muzyki kościel- 
nej przyjmiemy bardzo chętnie. 

l Z 


Literatura i Sztuka. 


* Kronika muzyczna. Moda na jednoaktówki 
operowe, tak jak w belletrystyce na nowele w miej- 
sce dawnych powieśji i romansów, znajduje coraz 
to nowych amatorów. Szczęśliwy początek, zrobiony 
przez Mascagaieg», zachęcił między innymi także 
harfistę berlińskiej opery Ferdynanda Humla do 
skomponowania jednoaktowej opery p. t „Māra“. 
Skończyło się jednak tylko na chwalebnych inten- 
cyach tego muzyka. Aby zrozumieć charakter „Ma~“ 
ry“, potrzeba streścić najpierw libretto, które w 
Żadnej może operze nie dostraja Się tak do kompo- 
zycyi, jak tu. 

IRzenz dzieje się na Kaukazie przed chatą 
ozerkiega. Krajobraz dziki, pełen poszarpanych skał. 
.Mara, młoda góralka, oczekuje na powrót swego 
męża Eddina. Ponieyraż mąż nie nadchodzi, ogarnia 
ją niepokój, który koi pieszczotami dziecka maleń- 
kiego Walidi. Nareszcie zjawia się Eddin w naj- 
wyższym roztrojn i trwodze. Przypadkiem xabił on 
ojoa swej żony i obuwia Się pogoni i zemsty gó- 
rali.. Istotnie za chwilę jak burza spada z gór kil- 
kunastu czerkiesów a na ich czele Dju), brat Mary, 
gorejąc zemstą tem więkczą, że Eddin wbrew woli 
rodziny poślubił jego siostrę Napróżuo ukrywa Mara 
swego ukochanego, rozwścieczony Djul grozi śmiercią 
dziecku. Wówczas Eddin aby ocalić dziecko oddaje 
sig w ręce górali, którzy skrępowanego wloką, aby 
strącić go w przepaść. Mawa porywa strzelbę i za- 
bija męża, uwalniając go od dalszych męczarai. 
Wtem miejscu zasłona spada i pokrywa wszystkie 
te okropności, które wyglądają racz.j na ostatni 
akt jakiegoś dramatu, aniżeli ma samoistną całość. 
|. , Ten zbiór oxcopności illastruje muzyka jedna 
z uajhałaśliwszych, jakie usłyszeć możn» we wapół- 
czesnych operach, a wiadomo, že młodzi kompozy- 
torowie hałasu sobie nie żałują. Melodyi, która u 
starej szkoły stanowi rdzeń opery, „Mara nie 
siada ani Ślada z wyjątkiem chyba kołysanki, która 
jest ckliwa, nudna i przewlekła, ale przynajmniej 
daje jakiś kontrast piana w obec beznstannego 
zgizytu i ryku orkiestry. Pewną grozę wywołuje 
wejście Djuia przy odgłosie dzwonów. Cały utwór 
ma chartkcer nascrojowy, wszystko kn temu zmie- 
rza, a przedawszystkiem efekta orkiestracyjne, nad 
któremi bądź co bądź Hamel nmie panować, W mu- 
zyce rozlany jest tajemniczy niepokój i ustawiczne 
oczekiwanie katastrofy. Opera zaczyna się i kończy 
wygstrznłem, chóry Żeńskie eą wykluczone, a męskie 
z wyjątkiem jednej jedynej ponurej przyśpiewki, 
nie mają nic do roboty. W całym zresztą utworze 
penuje hałaśliwa pustka, Żaden frazes nie wzrusza 
słachacza, wawet pożegnanie Mary s mężem, która 
jest dalszym ciągiem grozy i Strachu, panającego 
od poozątka do Końca. Humel ma tylko jedną za- 
letę: zna orkiestrę na wylot, umie instramentować 
znakomicie, natomiast nie liczy się woale z najcen- 
niejszym instrumentem: z głosem ludzkim, przed 
którym w „Marze“ piętrzą się tytaniczne trudności, 
W Berlinie „Mara“ zrobiłą tarorę, w Wiedniu 
i w Warszawie upadła w przeciągn paru tygodni. 
„Mara* jest już chyba Kwintesencyą najnowszego 
kierunku operowego, którego receptą jest: temat 
jwk najbardzicj denerwujący i przesunięcie całego 
efektu na orkiestrę, która pozwala tylko obserwo” 
wać czerwone, jak buraki, od sforsewania twarze 
Stlistów. Z przedstawieniu wychodzi słachacz oszo- 
iomiony, ogłuszony, rozbity i pyta Siebie w prosto- 
cie lucha: czy to naprawdę jetit zadaniem mu- 
zyki? Zdawałoby się, że muzyka to synonim me- 
lodyji, że nawet, gdy orkiestra huczy fortissimo ze 
wszystkich inatrameutów rzniętych i dętych a Śpie- 
wak zużywa całą siłę płac, ażeby choć jakiś 
skromny instramencik reprezentować w tym ogól- 
nym “chórze, to przecież powinienby kompozytor 
objawiać jakieś iuteacye melodyi. Ale niestety w. 
takiej np. „Marze* nie ma nic, tylko szalone skoki 
w dół i w górą 'istny taniec św. Wita. Jeden 
z wybitnych muzyków, po wysłachania „Mary“, 
zaproponował dowcipnie, ażeby w dalszym ciągu 
wybrać tortury średniowieczne zm libretto i palić 
tenora na Wolnym ogniu aibo dusić W kleszczach, 
przyczem Żona, przyjaciele i dzieci w płaczących 
chórach dostarczą efektownego kontrastu. Należa- 
łoby istotnie życzyć mobie nadejścia tej chwili, bo 
wtedy może przestaną ludzie upartej i niezrozumią- 
łaj walki z pięknem. - 

Wprost przeciwne wrażenie Sprawia NOWA, 
również w jednym akcie aawsrta opera neapolitań- 
skiego kompozytora Cippoliniego, który, podobnie 
jak Leoncavallo, sam sobie napisał libretto. Cippoli- 
ni ma być snpełnie młodym człowiekiem, a „Mały 


Odbyły się 


Października 1894. 


Haydn“ (taki tytuł nosi nowa opera) jest pierwazci: | powtórzyły owe podejrzenia i ta w sposób bardzo 
Hsydna, | gzubiański i dotkliwy. 
twórcy symfonii, Haydn, w którym bardzo wcześnie , źródła, że „Yankee“ jest koniem bardzo niepewnym 
odezwał sią tuleut mnzyczny, marzył już jako dzis- | tj. kapryśnym i uie biega jak może, tylko jęk i 
cko o dostania się do rąk dobrego nanczyciela. Ale kiedy ch:e. 
na owe czasy nie było to rzeczą łatwą. Każdy z | być pobity dlatego, że żle, nlbo niachętnie skucze. 


owo Oz e ` 


Wiemy z mutettyczuegu 


Zresztą koń w biega z płotami może 


Wolno właścicielowi puszczać konia dwa razy w 
jednym dniu i nieraz aię to zdarzało i zdarza, Na 
koniec inne poważne pisma węgierskie zapew niają, 
Że p. v. Jankovich nigdy nie robi zakładów. 

* 


Jockey Club węgierski na ostatniem posie- 
dzeniu uchwalił dotychezssową sumo przeznaczoną 
na nagrody dla torów wyścigowych w Budsprszcie 
i Tatra Lomcisz, podnieść o 60.000 koron. W bie- 
żącym roku dotacya tych dwóch torów wynosiła 
866.000 koron, zatem w przyszłym wynosić będzie 
926.000 korog. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 23 pażdziernika. 

(Z) Giełda nasza nie zważa wosie na nie- 
korzystny wpływ targów zagranicznych, lecz 
z całą energią dąży ku zwyżoe, która też oo- 
dzień nowe robi postępy. Dziś n, p. pomimo 
słabej dyspozycyi targa berlińskiego i pary- 
skiego i pomimo, że pieniądze zaczynają dro- 
żeć, były u nas rozmiary obrotów woale zna- 
czne, w Go najważniejsza, popyt był większym 
od podaży. Ulubionym papierem jak wozoraj 
tak i dzis były Statsbahny, które skupowano 
tak skwspliwis, że pomimo, iż arbitraż sprze- 
dawał ich dziś na rachunek Berlina, kurs ich 
podniósł się o 3%, zł. "Opowiaduno, że w dc- 
brach tego towarzystwa, leżących na Węgrzech 
koło Mjehadiin, odkryto wielkie pokłady 'wybor- 
nego węgla kamiennego. Z innych pspierów 
kolejowych zwyżki kursowe uzyskały także El- 
bethale, aksye czermiowieckie i tramwajowe. 
Także kredyty były dzis bardzo poszukiwane, 
pomimo, że Berlin zawzięcie je atakuje. Vosst- 
sche Ztg. proponuje nawet, aby kredyty zupeł- 
nie wykluczono od handių xa giełdzie berliń- 
skiej, bo, jak pisze, „cóż to kogo w Berlinie 
obchodzi, na ile oceniają w Wiedniu wartość 
kredytów. Berlin ma dosć swoich własnych do- 
brze administrowanych bsaków i nie potrze- 
buje robić propagandy dla Rotszylda i jego za- 
kładu kredytowego.“ W akcysch kopalni wę- 
gla ruch zwiększa się z każdym dnism. Z rent 
poszły w górę dziś walory wspólne, obie złote 
zaś podrożały o 10—20 zł. 

Ostatuie notowania : 

Kredyty austr. 371.50, węgierskie 466 25, 
Anglobanki 171'—, Uniony 282-—, Bankvereiny 
146'80, Landerbanki 26676, Ludwiki 21750, 
Osarniowieckis 287'—, Elbethaie 277'—, Renta 
papierowa 9935, srebrna 9935, austryacka 
złota 12360, 4, mastr. renta wal. kor. 9820, 
węgiersza złota 122—, 40/, wąziarsza reata wal. 
kor. 96'70, dukat 6'89—, 20-fraakówzs 9'90—, 
marki 1220—, ruble 1-381, 

Wledeń 23 października. Svirytus 16 60—16 80. 
Rzepak na styczeń-luty 1060—1070. 

Sprawozdanie z targu zbożowego. Podwoło- 
czysks dnia 24 paździeruika. Aczkolwiek nie ma 
jemzcze mowy o jakims znęczniejezem pola 
pszeniu się ruchu, tudzież cen zbiżowych, mi- 
mo to odczuwać się daje tendencya zwyżkowa 
dla wszystkich prawie produktów. 

Zmianę tę spowodowały głównie pszenica 
i żyto, które dotychczas słaby tylko napoty- 
kaly odbyt, cbecnie zaś chętnych znajdują od- 
biorców. - Zwłaszozą oong pazenicy polapszyła 
się u naj w ostatnich 2 tygodniach o 10 do 
16 ot. wskutek silniejszego popytu za stron 
młynów krajowych, niemniej wskutek byl 
dowozów z okolicy i sąsiedniej Rosyi. 

Tendencya dla żyta coraz silniejsza zaj- 
muje stanowisko, a w obec zbyt wysokich cen 
kukurudzy, nie ulega wątpliwości, iż popyt za 
tym artykułem jeszcze większa przybierze roz- 
miary, tembardriej, że żyto w tym roku pra- 
wie wszędzie nie urodziło się. Jąeumień udał 
się na Podola dobrze, zwiaszcze co do wydst- 
ności, co do jakości zas miernie. Płacono dziś 
celne gstunti zł. 460 do 475, średnie 370 do 
425 za 100 kig. Groch w naszej okoliey jest po 
większej części robaczliwy, to też ceny są we- 
dla jakości rozmaite, mianowicie od zl 5—7, 
za grcoh wybierany do zł. 8. Zbiór owsa na 
zwać można średnim. Cena z. 410-480. Hre- 
ozka zupełnie nie udała się w tym roku. Nr- 
trją zł. 7—7 76. Siemię konopne bardzo pię- 
knie wypadło co do jakości i znajduja chęt- 
nych cdbioraów po cenach zł. 720—7 40. Ko: 
niez czerwony słabo tylko dowożą; gatunki 
nie są zadowalniające. Maku nisbiesriego nad- 
chodzi codziennie z Rosyi kilka wagonów, któ- 
re rozchwytują. Popyt za tym artykułem po- 
chodzi głównia z Niemiec. Ceny zodcża rosyj- 
skiego są: Pszanica czerwona zł. 440—480, 
biala 460—490, żólta 430—475, żyto zt. 340 
do 3'70, jęczmień browarny 5*— do 540, jącz- 
mień pastewny 290—860, owies 350 do 4—, 
groch Wiktorya zł. 8—, mak 1250 do 16—, 
siemię luiane 9'40 do 1l'—. Ceny rozumi» się 
transito tj. bez cła. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 25 października. Na wozorajszem 
posiedzeniu Koła polskiego wniósł ks. Kopy- 
ciński następującą interpelacyę do prezydyum 
Koła: 1. Kiedy postawi ono na porządek dzien- 
ny poruszoną przsz min. Plsnera sprawę mo- 
nopolu wódczanego, który to projekt tak do- 
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Paryż 25 października. Do dzienników tu- 
tejszych donoszą z Warszawy, ża carewioz za- 
raz po ślubie wyjedzie z Krymu, i ża ślub od- 
będzie się jaś tymi dniami, gdyż ose Łąda tė- 
go koniecznie. 

Kolonia 25 października. Do Gazaty Koloń- 
skiej dozoszą z Petersbarga, że lekarze mają 
podobno nadzisię utrzymania cara przy źżyciu 
jeszoze przez dwa lub trzy tygodnie i że dla 
tego ślub carewicza odroczono. 

Petersburg 25 października. Biuletyn o 
stania zdrowia cara wydany wozorej o godzi- 
nie 8 wisczorem, opiewa: „W oiągadnia woro- 
rajszego nie miał car senności, a apetyt i po- 
czucie świadomości było lepsze. Opuchliny nóg 
zwiększyły się cokolwiek. Podpisano: Leyden, 
Sacharyn, Hirsch, Ponow. Weiljaminów*. — W 
niedzielę przyjął oar ostatnie sakramenta. 

Wiedeń 25 października. Na zażalenia ży- 
dowskiego stowarzyszenia „Machsica-Hadlas* 
we Lwowie przeciw orzeczenia Namiestnictwa, 
którem odmówiono zatwierdzenia zmiany sta- 
tutów w tym duchu, aby temu towarzystwa 
wolno było zakładać prywatne domy modli- 
twy, — orzekł trybuna? państwowy w ogłoszo- 
nym deis wyroku, żs w tym wypadku nie za: 
szło żadne naruszenie usiąw. 

SETS 


Nadesłane. 


Rubryka ta zie poskodzi où Ređakceyi, mie biersc teù 
onu zx słebie me nią Żadnej odpowiodzielności, 


Na występy Modrzejewskiej poleca nej- 
większy i uajobficiej zaopatrzony magazyn 
Lornetki teatralne od 2 złr. do 100 zit. 
Lornetki ręczne damskie od 2'50 do 30 złr. 


Adolf Silberstein 


optyk i mechanik 
WE LWOWIE ulica Karola Ludwika liczba 9. 


Mre R EZ ORO, 


U 


Podziękowanie. 


Nie mogąc osobiście wszechstronnie naszego podzię- 
kowania wyrazić, czynimy to na tam miejscu dziękając 
merdecznie naszym PT. gościom wszelkich stanów za liczne 
odwiedzanie, powszechne zaufanie, jakigm nas raczyli 
obdarzyć, 

Również wianiśmy szczere podzigkowanie naszym 
PT. dostawcom, którzy swoją gorliwością i samiennościę 
nam umożliwili w każdej chwili wszelkim wymogom PT. 
Pabliczności zadość uczynić; w szczególności dziękujemy 
PP. Tomaszowi Barszczewskiema za punktualne dostar- 
czania wyboraego miesń, firmie Natana Baumana Synów 
za regularną dostawę towarów korzennych jakoteż wy: 
śmienitego gatunku sera emenialskiego, firmie J. H, Ba- 
czewskiego za świetną wódkę i likiery, Ferdynandowi 
Grossowi za ciasta, Ranchowi zs mąkę i wiktuały, Under- 
kowej ssn. za wyroby masarskie a specyalnie za szynką, 
Schirmerowi za pieczywo, firmie Józefa Thoma i Synu 
za dostawe chleba, wreszcie aptece Mikolasza za wodo 
sodową. J. Weinrebowi i Mendrochowiozow: za wody mi- 
neralne. 

Żegnając sie serdecznie z PT. Pablicznościg poleca- 
my masze przędsiebiorstwo w Wiedniu łaskąawym względom, 

Z wysokim szscunkiem 


J. Olbrich i F. Zogelmann 
restanratorowle wystawy krajowej we Lwowie. 


Siale restauracye Nordbahnhof & Hotel de Frange 
we Wiedniu. 


Okūlista operator 


Ər. Teodor Bałłaban 


b. asystent prof. Borysikiawiczą. Wałowa 7. 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. Rapp 


powróoił i ordynuje ul. Wsłowa liczba 11. 


mm w. | | r ZZA 


Specyalista charób skórnych i waneryczazch 
Dr. Kazimierz Podlewski 


b. lekarz na klinica prof. Fourniera w Paryżu i Liessara 
rlinie. 
i od 3—5. ul. Chorążczyny 16. 


| ON 


w 
ordynuje od godz. 11—12 


M. JONASZ 


dow bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie ulica Jagiellońska i. 3. 
ME xupuje i sprzedaje wszelkie papier 


wartościowe | monet, A y 
szym kursie | po najdokładnie 


PZOMESY 


ma Wiedeńskie losy komunalne 
BĘ" po 3 złr, 75 ct, wraz za stemplem ko >] 


Giągmiemie 2 listopada r. b. 
Główna wygrana kosom 400.000. 
Przy zamówieniach z prowiacyi uprasza się o do» 
łączenie mk portoryum. 
Na los zakupiony w tym kantorze padła główna 
wygrana w kwocie 50.000 złr. 


Bok założenia 1855. 
AUGUST SCHELLENBERG I SYN 


Dom bsakowy £ kantor wymiany we Lwowie zlisu 
Rarola Ludwika 1. 1. 

kupu;e i sprzedaje wszelki: pagiecy wartościowa. 

PRUMNESY do ciągnienia 2 listopada 1894 na 

Wiedeńskie losy komunalna po 3'75 wraz ze stem- 

plem. Główna wygrana 400.090 koron, 

Wydawniotws guzety Logowań „NADZIEJA“. Pra- 
anmerata rozna 1'50, Na growimoji £ł. 1'89. 
Zlecenia z prowicyi załatwia się jak najtaniej 

sdwiotną pouzty. 


tkliwie domaga się wyłącznie od Galicyi ofiar, Jl _ „za A 


podczas gdy na wino i piwo Żadnego podatku 
rząd nakładać nie myśli? 2 „Czy i 09 prezy- 
dyam Kola w tej tak ważnej sprawie przed- 
sięwzięło i co na przyszłość, ale jeszcze przed 
wniesieniem projektu, uczynić zamierza? 3. 
Czyli jest prawdą, że rząd dlatego myśli o mo- 
nopolu wódozanym, iż zmiana podatków bez- 
pośrednich i projekt dochodowego podatku 
obarczający bogatych nie znajdą prawdopodo- 
bnie w izbie większości ? - 
Minister Madeyski zapewnił, że rząd nie 
myślał o żadnym zamachu na Galioyę i pole- 
cał Kolu gruntowne zbadanie tej sprawy, któ- 
ra znajduje się dopiero w stadynm przygoto: 
wawczem. Niechaj Koło wybierze dla niej 8pe- 
oyalną komisyę, która może uczynić ministro- 
wi finansów odpowiednie propozycye. 
Prezes Zaleski zapewnił, ŻE 5; 
z oks nie spuści i że bes wiedzy 
krok nie będzie zrobiony. | 
Rzym 25 października. 2 powodu rozwią- 
zania włoskich towarzystw socyalistyoznych 
ogłoszoao w Medyolanie manifest zaopatrzony 
84 podpisami, w tzi liczbie ośmiu deputowa- 
nych ze skrajnej lewicy, w którym założono 
protest przeciw temu rozwiązaniu i zapowie- 
dziano utworzenie ligi włoskiej celem obrony 


rawy tej 
oła żaden 


praktyki, a niektóre dzienniki węgierskie nazajntrs I swobody obywatelskiej. 


oO nama ccc ÓW py. 


lwów dnia 26 października. (Z lsby handlowej) 
keye za En „Bob į gal łe Ludwiku 
400 sł. m. k, 216':- do 419'—, Kolej Lruw.-Czers, Jadzia 
ENIE zało 
. W dy 
209 Listy zastawne wa 100 m.: Basky 
5’, logow. w 40 łat. 101/10 do 19180, BY, u 10% pro. 
119— do 11070, 4.9), loa w BO lą: Ł00— do 103%. 
Banka <> Pla'l los w 51 lat. 10*%— do 100,78 
Banku krajowego t'|, m, W 67 lat. 06:50 do 97.20, Tac 
kredyt. gal. alemck. 43, E maiura) 9760 de 9823, 3 |. 


kipa. ga. 


0, 4, bou, w bG latach 9850 
D 5 
a*l; 6.70 
101:70 do 


Wiedeń duia 25 psźizieraika, (godz, LL 9 połada 
Kredyty 873746, kred, węgierakie —'—, Anglob, 
171,75, Uniony —,—, Bankvereiny Lüx- 
derbanki 267.20, Aksye tytoniowe 229,—, Stat- 
bahny 87425, Lombardy (a xap.) 10625 Ktbatuele — 
Renta papierowa —.—, Renta węg. 40/, kor. —.— 
Renta węg. Mote 40/, ——. Algiay ——, Hwi 
61-02. Losy tur. 


a men 


PRZEGIAĄD s» ćnir 26 peźćdriernika 1694. 


51) Oto policyant nadchodzi. Narobisz tylko nie- 
Avg EE, ER A | potrzebnego bałasu. | się zgoła nsd przyczyną długiego jego milcze- |jowym. Przebiegły człowiek nietylko na on- 
i Ten, którego zwan Alfonzem, opamiętał nia i pozornej obojętności. Widziała go na! dzoziemcach praktykował swoje oszustwa; nie- 
przez Florencyą Marryatt. ! sig i roklepawszy ją tylko żartobliwie po ra- | własne oczy żywego, zdzowego... i to starczyło | jednokrotnie udała mu się poprzednio wywieźć | działa, że dama nie może nigdy sama pokazy“ 
KŻ | mieniu, śmiejąc się, pobiegł do swoich towa- | jej do szczęścia. ~ * dw pols” własnych swoich ziomków, którzy | wać się na ulicy. 
(Ciąg dalszy) | rzyszów. Idąc ku domowi, biegnąc chwilami pod wszedłszy z nim w pewną zażyłośó, widzieli " Tan niespodziewany rozkaz bardzo z p 


A $ A Vera stała, jakby przykuta do miejsca. | wpływem podniecenia wewnętrznego, wydawało | się zmuszeni ‘potem, gdy prawda wyszła na 

Otaczające ją ciemności, jakby oałanem | Tan głos!.. ach ten głos!.. Mniej dźwięczny, | jej się, że stąpa po obłokach. Nia troszczyła ; jaw, zrywać z nim wszelkie stosunki. Ale pań- 
grobowym, padły na jej piersi, i zamiast wpa- | jakby przytłumiony, ala ten sam.. ach, ten | sią o przyszłcśó, nie zadawała sobie żadnych | stwo Conway Jones przyzwyczajeni już byli 
trywaó się, jak to czyniła dotąd, w twarze | sam, na dźwięk którego cała dusza jej drgała | niepokojących pytań, tylko duszą całą rozma- | do tego, że się do nich odwracano plecami, to 
przechodniów, słysząc odgłosy zbliżających się | namiętnie, jak struny arfy eolskiej.. ten sam, |rzoną tonęła w przeszłości; wspominała każde | też wyzyskiwali każdy stosunek póki się dało, 
kroków, kryła się za węgieł domu lab za pień | który tam wśród ciszy gór i lasów wyśpiewał jego słowo, spojrzenie, pieszezotę, i zaklęciem | wiedząc z góry, że to potrwa niedlugo. Brüs- 
przydrożnego drzewa, czekając, dopóki te nie |jej najoudniejszy poemat miłości i serca do ży- | ducha wskrzeszając widmo minionego szoząścia, | senberg zwiedzali niegdyś w pomyślnych dla 
znikły w oddali. Już kilkakrotnie powtarzała | cia pobudził w jei piersi. Wzruszenie odięło |nadawała mu tak żywotne barwy, iż wydawsło | siebie okolicznościach, kiedy mieli sporo wyłu- 
te manswre, gdy naraz skręcając z bulwaru na, jej mowę, sparaliżowało władze umysłu. Sła- |się prawie niepodobieństwem, aby rozdzieleni | dzonych od kogoś pieniędzy. Wiedzieli więc, 
ulicę, spostrzegła grupę, złożoną z kilka. męż- | nisjąc się o pień drzewa, chciała krzyknąć: | byli zsobą już blisko rok cały. A gdy tejnocy | ża tu będą dobrze widziuni, to też postanowili 
ozynn, idących ka niej z zapalonemi cygarami | „Gordoniel*. Ale nie mogła wydobyć głosu. | ulożyła się do snu, zdjęła obrączkę ślabaą ze | korzystać z tego i używać przyjemności, nie 
w ustech. Przejęta instyuktowną trwogą, rzu- | A jednak to był on.. poznała go po głosie i! srebrnego łańcuszka, na którym nosiła ją za- | tracąc z oczu możliwych materyalnych zysków. 
oila się w bok, ale szybkośó ruchów zdradziła | dała mu przejść Koło siebie, nie zdradzuiwszy |wsza ukrytą na piersi, i z promieniejącym u- Pani Conway Jones, przawidając, ża jako 
ją. Zanim zdołała przypaść do drzewa, nałyszała | swej obecności. | | śmiechem waunęła ją sobie na pales. I śniłoj iedyną angielską damę w towarzystwie będą 
z prza'eżeniem tak za sobą męski głos, który W pierwszej chwili cgarnęła ją rozpacz i |jej się, “że Głordon stoi pnehyłony nad jej łóż-| ją bardzo honorowali.na tem mieszczańskie 
zawcłał weseło: f sushe łkanie wstrząsnęło jej piersią. Oprmsyto- kiem i wpatraje się miłośnie w jej obiioze; że! zebraniu, spędziła cały ransk nw pizygotowa- | wystrojora według ostataiego żurmalu, z csią 

-— A, tus mi ptaszku?.. Mam oig! mniawszy, rzuciła się naprzód z wycięgniętsmi | przyszedł, aby się o'nią upomnieć i zabrać ją | nin tualety na wieszorny występ. Vera, której | olswiewającej biaiuśo: i włosami zaączesąnemi 

I wyzoka postąć mężczyzny, odzianego w | ramionami, wytężyła pałający wzrok w cie-.z sobą na zawsze, na zawsze! łeały umysł i serca pochłonięte były jedną my- ! po grecku, majeatatycznie wkroczyła do salonu) 
płaszcz z podniesionym fatrzanym kołnierzem, | mności, ale trzej mężczyźni byli już daleko. ROZDZIAŁ X pólą, musiała stać spokojnie z igłą i naparst- | uprzejmie przepiaszając panią domu, że cómie* 
obiegiszy dokoła lipy, s anęła tuż obok niej] Z cichym jękiem nieszczęśliwa dziewcayna osu- BOSNIA. > ikiem w ręku, odpowiadać ns drobiszgowe py- | liła wię przyprowadzić z sobą pannę siużąc, 
ręką saciążywszy na jej ramienia. nela się na ławkę i zaplakala gorzko. Ale ten | Nazajstrz, zs wschodem słońsa, zły bu- | tania, przppiuać kwiaty u kapelnsza i popra: | głyż niezwykła wychedzió sama na ulicę. 

— Qzegoż się wyrywasz, mała? — zaśmiał | wybuch rozżalenia, spowodowany natężeniem !' mor pani Conway Jones rozprószył sią zupeł- ' wiać fsłdy spódnicy. Głowa jej oały tsn ozas Jej paryzki tapalusz i wytworny franca" 
się głośno. — Przecież ja nie niedźwiedź, ani |nerwów a nie bólam, przeszedł szybko i zanim | nie skutkiem kordyału, który lepiej podzisłał | pionęła ogniem; pragnęła coprędzej dostać się | ski akcent silne wrażenie sprawiły La osla 
rozbójnik. łzy miały czas oschnąć na jej powisksch, serce | na jaj nerwy, niż kropls dontarczcne przez an- | do samotnej swojaj izdebki na górze i ta'. bo- | zebrania. Pan i psui Trzypsniers, przesadzajął 
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